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O d o tó y  program gospodarczy
Kraków, 24 czarwca

Przesilenie gospodarcze zaostrza się coraz 
•bardziej', a jego zewnętrzne objawy coraz 
'bardziej się uwidoczniają. Żadna może gałęż 
gospodarcza nie odczuwa tego tak dotkliwie, 
jak handel. Jeżeli w poprzednich miesiącach 
stwierdzaliśmy systematyczny wzrost pro
testów wekslowych, który był wprost zastra
szającym i anormalnym, to przynajmniej 
przypuszczano, że z nastaniem lata popyt na 
wszelkiego rodzaju towary się zwięksZy 
i objawy kryzysu zostaną złagodzone. L iczono 
specjalnie na zwiękzoną konsumcję t o w a r y  
przez rolników i ludność wiejską, nadzieje 
jednak pod tym względem zawiodły. Zaopg. 
trzono się w  poważne ilości towarów, za_ 
ciągając oczywiście zobowiązania wekslowe, 
których obecnie jednak niestety dotrzymać 
nie można. Nieszczęsna polityka zbożowa 
doprowadziła do tego, że wobec znacznego 
spadku cen zboża, ludność rolnicza nie jest 
w  stanie nabyć towarów z braku połówki. 
Tem się tłómaczą dalsze masowe protesty 
oraz niewypłacalności. Nie możemy się łu
dzić; tem, że oficjalnie ogłoszona ilość nie
wypłacalności jest mała, przeważająca bowiem 
ilość takich wypadków niewypłacalności zo
staje z konieczności załatwioną w drodze 
dobrowolnych ugód z. wierzycielami. Ci bo
wiem msiąC już doświadczenie przyszli do 
przekonania, że ;est to wyjście w każdym 
razie lepsze, aniżeli bezskuteczne postępo
wanie konkursowe. Zastraszającym przykia- 
deip może być Łódź, gdzie protesty wekslowe 
i upadłości dochodzą do maksymalnej wy
sokości.

Kto nawet powierzchownie obserwuje na
sze stosunki gospodarcze musi przyjść do 
przekonania, że wobec zupełnej apatji i nie
zastosowania żadnych środków zaradczych 
kryzys gospodarczy musi się coraz bardziej 
zaostrzać. Jedną z największych bolączek 
jest zastraszający brak gotówki, panujący 
od dłuższego czasu i bez dopływów kapi
tałów zagranicznych nie da się pomyśleć 
jakakolwiek poprawa. Trudno zaś z drugiej 
strony pomyśleć nad dopływem kapitałów 
zagranicznych z chwilą, kiedy mimo ciągłych 
wskazówek i rad znakomitych polityków go
spodarczych nie zmieniamy dwóch zasadni
czych błędnych kierunków polityki gospo
darczej, a mianowicie polityki podatkowej 
i  etatystycznej. Bezcelowem byłoby ciągłe 
udowodnianie, że polityka podatkowa nasza 
jest wprost zabójcza i jak długo nie nastąpi 
zmianh tejże polityki, odprężenie w życiu 
gospodarczem nastąpić nie może. Przez 
pewien czas sfery gospodarcze nie mogły 
przekonać sfer rządowych o przeciążeniu 
podatkowem w ogólności, w szczególności 
*aś, że podatek obrotowy w  obecnej form =i 
jest zabójczy i że zmiana jego musi nastąpiy 
W  końcu zdołano upór ten przełamać, sam< 
Bfery rządowe przyznały konieczność zmianj 
systemu podatkowego, zastrzegły się jednak, 
Ae zmiana ta nie może nastąpić raptownie, 
gdyż mogłaby podważyć zasady budżetowe. 
Nie mniej jednak ma się przeprowadzać sy
stematycznie ulgi podatkowe. Słyszy się 
toftniei tu i ówdzie o rozpoczętych pracach

nad nowymi projektami podatkowymi, wia- 
doiromości te jeańak nie są autentyczne 
i zot taią zresztą w  najbliższych dniach po 
ukazaniu się zdementowane. W  rzeczy
wistości zaa nietyiko nie nastąpiła zmiana 
poJ względem podatkowym nSi lepsze, lecz 
przeciwnie Władze skaibowe uskuteczniają 
wymiary w niebywałej wysokości, nie stojące 
w żadnym stosunku do rzeczywistego stanu 
rzeczy, a z drugiej strony ściąga się podatki 
z niesłychaną bezwzględnością, nie udzielając 
żadnycn ulg. System fiskalny doszedł do 
zenitu i wyciąga się z życia prywatnego 
ostatnie środki obrotowe, gromadząc olbrzy
mie rezerwy państwowe. W  obecnem poło
żeniu gospodarczem należałoby się raczej 
spodziewać przeznaczenia części łych re
zerw z Kas Państwowych na ożywienie 
życia gospodarczego, by zapobiec niesłychanej 
ciasnocie podatkowej.

Jeteśmy jednak świadkami wręcz przeciw
nego objawu, rezerwy te obraca się bowiem 
dla eksperymentów etatystycznych. Ten wła
śnie etatyzm jest drugą bolączką, która w 
poważnej mierze doprowadziła do obecnego 
stanu rzeczy. Przez długi czas prowadzono 
eksperymentu etatystyczne i jak grzyby po 
deszczu powstawały przedsiębiorstwa pań
stwowe. które znajdowały się w tem uprzy- 
wileiowanem położeniu, że podczas gdy pry
watne przedsiębiorstwa walczyły i waiczą 
z trudnościami iinansowemi, dla przedsię
biorstw państwowych, Kasa państwowa, wzgl. 
Banki państwowe stały zawsze otworom 
i finansowały przedsiębiorstwa, nie mając 
żadnych widoków egzystencji i rozwoju. 
Z chwilą, gdy etatyzm doszedł do szczytu, 
zaczęła się żywa dyskusja po pieiwsze na 
temat, czy etatyzm jest szkodliwy, czy ata- 
tyzm jest nadmierny, a zażarta polemika 
między zwolennikami etatyzmu z jednej 
strony, a ich przeciwnikami, która znalazła 
swój wyraz w  szeregu przemówień, wygło
szonych u posła Radziwiłła d. 12 gruania 
1928 r. i 10 stycznia 1929 r. doprowadziła 
wreszcie do wykazania, że panuje u nas 
etatyzm nadmierny i że przeszedł on dawno 
dopuszczalne granice i prześcignęliśmy pod 
tym względem inne państwa. Zaniechanie 
żaś zapędów i eksperymentów etatysty
cznych stanowi condiuo sme qua non dia 
uzyskania kapitałów zagranicznych, a jedynie 
przecież one mogą prowadzić do odprężenia 
kryzysu gospodarczego. Niema bowiem żad- 
Dego środka bardziej odstraszającego kapitały 
zagraniczne, jak tendencje etatystyczne. 
"Wicemarszałek senator p. Gliwic powiada, 
że „niema nic baidziej płocLliwego, jak ka
pitały obce, a niema na nie większego po
strachu, jak tendencje etatystyczno Państwa". 
Zadaniem Państwa pierwszorzędnej wagi jest 
stworzenie atmosfery sprzyjającej, Dy kapitały, 
których nie posiadamy i prędko ich nie 
tworzym y popłynęły do nas z zewnątrz.

,Jt Po pożyczce stabilizacyjnej przypuszczano, 
rozpocznie się era wujlkich pożyczek pań- 

; vrtiow jeh, nadzieja ta zawiodła głównie 
ćch przyczyn. Po pierwsze nie dotrzy- 
j warunków, pod którymi udzielono po- 

' ":ę. gdyż udzielono ją z zastrzeżeniem

przeprowadzenia reformy systemu podatko
wego, a w tym kierunku mimo upływu tak 
długiego czasu nie tylko nie postąpiono ani 
o krok naprzód, ale nawet popełniono kroki 
wsteczne. Nasza polityka podatkowa nie 
może stanowczo zachęcać kapitał zagraniczny, 
przeciwnie odstrasza go. Drugim zaś czyn
nikiem odstraszającym jest nawskroś etaty
styczna gospodarka i słusznie powiada p. 
Gliwic, że kapitały zagraniczne pozyskamy 
tylko wtedy, gdy ogólna nasza rozwojowa 
tendencja nie będzie par escellence etaty
styczną, lecz dążyć będzie do rozwijania 
inicjatywy prywatnej. K iedy stworzona bę- 
dzie taka atmosfera, to inicjatywa będzie 
mogła dostatecznie się rozwijać. Etatysty- 
czne eksperymenty kapitał ten odstraszyć 
tylko mogą i czas jest najwyższy, by je za
niechać.

W  tym kierunku jednak nie ;nndać rów
nież żadnej zmiany, nietyiko bowiem nie 
uznaje się za stosowne zachować stan obecny, 
lecz zapędy etatystyczne trwają dalej. Przy
pomnimy tylko tem, że Ministerstwo Rolni
ctwa powzięło konkretny plan powołania do 
życia instytucji, mającej trudnić się ekspor
tera drzewa zagranicą, by w  ten sposób 
dalszą gałąź przemysłu i handlu upaństwo
wić.

Błędy powyższe wytyka się stale, a dopiero 
niedawno doradca finansowy Dewey, który 
dotychczas zachowywał się z daleko posu
niętą rezerwą, zupełnie niedwuznacznie pod
kreślił nieodzowną konieczność reform y sy
stemu podatkowego i zaprzestanie zapędów 
etatystycznych. Jeżeli w  stosunku do jego 
poprzedników, a mianowicie do prof. Kem- 
merera i Younga zachowaliśmy się biernie 
i nie słuchaliśmy zleceń tychże, to przecież 
doradca finansowy D ew ey zajmuje u nas 
zupełpie inne stanowisko; jest on bowiem 
specjalnie delegowany w  tym celu, by badać 
zupełnie bezstronnie wszelkie objawy naszego 
życia gospodarczego i na podstawie tychże 
wydawać konkretną diagnozę z którą ma aię 
liczyć cala zagranica w  szczególności zaś 
Ameryka, od której oczekujemy dalszych po
życzek.

Ciekawie jednak zachowujemy się wobee 
jego ostatniego raportu. Minął on bez echa 
oraz bez żadnego oddźwięku w miarodajnych 
sferach rządowych i od chwili jego ukazaniu 
się nie było żadnego oficjalnego oświad
czenia. Jeżeli byśmy zaś stali na stanowisku, 
że zbyteczne są oświadczenia, a miarodajne 
są czyny, to jednak niestety tychże również 
nie widzimy.

W  ogólności od nowego Rządu spodzie
waliśmy się pewnego konkretnego programu 
w powyższym kierunku i  mimo nyływu dość 
znacznego czasu strwierdzić musimy stanow
czą rezerwę sfer rządowych w objawianiu 
swego programu na najbliższą przyszłość. 
Tenże zaś program jest palącą koniecznością, 
» !e  dającą na siebie długo czekać i wobec 
zaostrzonej sytuacji szerzy się coraz w iększy 
niepokój u ster gospodarczych. Jeżeli piema 
to być program na dalszą metę, to przynaj
mniej należałoby się spodziewać jesnego 
oświadczenia się, co zamierza przedsięwziąć,
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(telem złagodzenia piętrzącego się coraz bar- 
jz ie j przesilenia gospodarczego! Milczenie 
(bowiem i niezastosowanie żadnych środków 
zaradczych szerzy tylko niepokój oraz coraz 
większą obawę o przyszłość. Należy się spo
dziewać, że Rząd prze rzy powagę sytuacji 

podejmie w najbliżsym czasie odpowiednie 
Irodki zaradcze.

Dr. L. Lampe!
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Emil YaodeiYelde w Krakowie

Kłam stw a „Głosu Narodu"
• „Glos Narodu**, a za nim „Słowo Polskie** 
pbwinify ostatnio posła Di a Leona Reicha o 
(Ogłoszenie w roku 1919 artykułu antypolskiego 
w „Isr. Wochenblatt fur die Schweiz**. W  
„Chwili** z 23 bm. odi owiada na to pos. Dr. 
Reicn: „Odnośnie do mojej osoby stwierdzam, 
ile artykułu żadnego w „Isr. Wochenblatt fiir 
die Schweiz** ani w r. 1919 ani nigdy później 
(czy wcześniej nie napisałem, że wprawdzie za
mieszczony był w piśmie tem wywiad jakoby 
pdzielony przezemnie na podstawie przypadło 

ej rozmowy, ale „-wywiad" ten, zawierający 
zczególy wręcz kłamliwe, został przezemnie 

$ prostowany".
i “ * “
. Przparty przez nas do muru, oświadcza — 
po 6 dniaęji! —  wczorajszy „Głos Narodu** (z 
|24 bm.), że „podtrzymuje wszystkie doniesienia 
W ego  lwowskiego korespondenta o prowoka
cji żydowskiej młodzieży, a zatem i u okru
chach tynku, skórkach chleba, kałamarzu i plu 
Siu“ . —  Wobec tego radzimy „Głosowi Naro- 
ftu“, aby oskarżenie swoje rozciągnął jeszcze 
ba „cegły i kamienie*1, a czem wyraźnie pisał 
„Kurjer Poznański**, będący pismem conaj- 
tnniej tak samo noważnem i... prawdomównem 
Co „Głos Narodu**. Jeśli kłamać, to już —  na 
Całego!

Znowu wybryki antysemickie 
w  parku Jordana

Doniesiono nam wcizaraj późnym wieczorem, że 
ikrakowski Park Jordana byt znowu w  niedzielę 
[W gadzinach wieczornych widownią karygodnych 
wybryków, dokonywanych bezkarnie przez liczną 
igrupę młodzieży szkolnej na spacerowiczach żydo
wskich. Wkj ótce po nastaniu mroku poczęła gra
ta Kać w  parku kilkudziesięciu młodzieńców, 
wśród nich — wnosząc z oznak — uczniowie szko 
ły  przemysłowej, uczniowie gimnazjalni i  kadeci, 
którzy przy pomocy latarek elektrycznych ,.ba- 
dali*' wszy stkie ławki, j oszukując ludzi o  semic
kim wyglądzie. Powstała wkrótce zrozumiała pa
nika; Żydzi poczęli opuszczać park, przyczem to
warzyszyły im kułaki i kopnięcia ze strony mło
dzieńców, wykrzykujących głośno, że muszą opró
żnić park z  Żydów. Wezwany przez jednego z na
szych infon-matoi ów posterunkowy Nr. 373, pełnią
cy służbę koło deptaku, by udał się do parku i 
przeciwstawił się ekscedenłom, wyraził się że in
terwencja jest zbyteczna, gdyż narazie niema ran
nych ani pobitych(!) Tymczasem banda hulała da- 
lej bezkarnie po parku, przyczem nie darowano 
rawet kobietom. Jedna z pobitych p. Helena W. ze
znała w  i.aszej redakcji, że została podczas wypę
dzania jej z parku dotkliwie pokopana i  pobita po 
twarzy. Narzeczony jej p Henryk B., również dot
kliwie pobity po głowie i pokopany wybiegł z  
parku i począł głośno wzywać policję, wraz z (in- 
netui ofiarami bandyckich wybryków. Pod osłoaą 
posterunkowych Nr. 266 i Nr. 1209, którzy znajdo- 
,WkJii się na deptaku, ofiary pobicia udały się do 
miasta, przyczem towarzyszyli im sprawcy wy
bryków, miotając obelgi zarówno pod ich adresem 
Jak J pod adresem policjantów. Jest rzeczą niez-o- 
zumiałą, że posterunkom, których liczba podczas 
irterwenjowania wzrosła cło czterech, nio uwa
lili w  potrzebne wylegitymować choćby kilku *

W  dniu wczorajszym bawił w Krakowie je
den z najwybitniejszych działaczy międzynaro 
dówki socjalistycznej, F.mil Vandervelde, b. 
minister belgijski, znany ze swych enuncjacyj, 
pełnych entuzjazmu dla sjonizmu i dzieła ży
dowskiego w Palestynie.

POW ITANIE PRZEZ REPREZENTANTA 
ORG. SJONISTYCZNEJ.

Prezes Egzekutywy Org. Sjonistycznej dla 
zach. Małopolski i Śląska p. Dr. /. Schwarzbart 
odwiedził w Hotelu Francuskim p. Emila Vun- 
deryeldego i złożył mu imieniem Organizacji 
Sjońskicj naszej dzielnicy wyrazy serdecznej 
sympatji i wdzięczności za uznanie, jakiem da
rzy ruch sjonistyczny i za jego czynne popar
cie, okazane dziełu odbudowy żydowskiej Pa
lestyny,

P. Cr. Schwarzbart usprawiedliwił niezjawie 
aie się prezesa Organizacji, posła Dr. Thona 
z powodu tegoż chwilowej niedyspozycji.

P. Vandervelde w serdecznych słowach wy 
raził p. Dr. Schwarzbartowt podziękowanie za 
złożone mu imieniem orgamzacji sjońskiej wy
razy sympatji, wspominając przy tej sposobno
ści o swoiem onegdajszem przemówieniu na 
konferencji Pracującej Palestyny w Warsza
wie.
MANIFESTACJA ROBOTNICZA NA CZEŚĆ 

VANDERVELDEGO.
P. Vandervelde wziął przedpołudaiern wraz z 

małżonką swą udział w  nw-iifestacyjnem zgroma
dzeniu, urządzonem na jego cześć w  sali Starego 
Teatru przez krakowską P. P. S. Szczelnie wypeł
niająca salę i galerję publiczność zgotowała zna
komitemu gościowi owacyjne przyjęcie. Po ode
graniu przez orkiestrę robotniczą „Międzynaro
dówki" pow itał pp. y  aaderveide ów poseł Mastek, 
w  imieniu krakowskiej P. P. S., wyrażając ra
dość z powodu ich, przybycia do Krakowa. Pani

Vandeiweldt wygłosiła krótkie przemówienie ula!1 
temat doniosłej roli, jaką kobiety winny odegrać 
we współczesiiem życiu społecznem dzięki uzyska
nemu równouprawnieniu politycznemu. Po prze
tłumaczeniu słów pani Vanderveide przez redl 
Haeckera i odśpiewaniu pieśni przez chór robo
tniczy, zabrał głos p. Vandervelde, powitany hu
raganem niemilknących oklasków. Sędziwy dalia- 
łacz socjalistyczny w doskonaleni pod względem 
retorycznym przemówieniu omówił pokrótce sy
tuację Polski zac zasów zaborczych, oraz stanowi
sko międzynarodówki socjalistycznej przed wojną, 
poczem przedstawiwszy runięcie tronów w  mo
carstwach rządzonych absolutnie, a triumf państw 
demokratycznych, zająt się problemem d; tctaltury,. 
jako zjawiskiem, mającem rzekomo na celu uzdro
wienie rządów parlamentarnych W  n  > zyw sto  ; 
ści jednak dyktatura nie jest niozem nuwesn, tyl
ko próbą powrotu do dawnycn, absolutnych me
tod rządzenia Przytem brak jest dyktatorom doby 
współczesnej, czyto Mussoliniemn, czy Primo de 
Riverze, czy Horthy‘emu, ozy wreszcie WaJdemu- 
rasowi,tego genjuszu, jaki bezsprzecznie był u- 
działem Cromwella, Bonapautego, lub choćby la 
wet Napoleona III. 'Państwa europejskie, opiera
jące swój ustrój n,a prawdziwej demokracji, Jak 
Anglja, Francja i  Niemcy, wykazują coraz więk
szy rozwój, stanowiący gwarancję, że tylko rządy 
parlamentarne, rządy reprezentacji większości, 
kontrolowanej na terenie parlamentu przez opozy
cyjną mniejszość, są jedynie racjonalną formą rzą
dzenia. Wkońeu mówca oddając hołd pamięci mę
czennika socjalizmu Matteottiego i  cytując słowa 
jego o  znaczeniu wolności wspomniał, że naród 
polski zawsze odznaczał się gorącem umiłowa
niem wolności, którą p&tratił wywalczyć sobie na 
gruzach mocarstw zaborczych i  którą zawsze za
chowa jako największy skarb.

Przemówienie p. Vandervelde‘go, wygłoszone w  
języku francuskim^ przetłumacz; i red. Hafecker, 
poczem poseł Mustek podziękował gościom za cen- 
iie wywody i wezwał zebranych, by byli gotowi 
do watki w  obronie zagrożonej demokracji.

pośród napastników. Żądaniu w tym kierunku, 
postawionemu przez wspomnianego pana B., po
sterunkowy Nr. 12o9 odmówił, zaś drugi policjant 
Nr. 266 Więcz oświadczył panu B., że „pan proWo- 
kuje“ ....

Ponawiamy nasz apel pod adresem władz bez
pieczeństwa, by zarządziły stalą wzmocnioną służ
bę policyjną nietyłko na deptaku, lecz przede- 
wszystkiem w  samym parku, gdzie wczoraj wie
czór nie pełnił służby żaden policjant, co umożli
w iło ekscedentom bezkarne napastowanie space-

\  ybuch bomby, ukradzionej 
na „W iankach"

W  sobotę wieczór w czasie wianków skradziono 
pyirotechniifcowi bombę, zawierającą bardzo solną sufo 
stancję uyibucbową. Boanbę tę sprawcy po powrocie 
z  wianków o godz 22.45. podłożyli ped parkanem par 
celi przy ul. Traugutta 12 w Podgórzu, a obłożywszy 
ją cegłami, podpalili przy pomocy papieru, poczem 
zbiegli. Nastąpiła slilma detonacja i rozległ się brzęk 
stłuczonych szyb. Wskutek wybuchu rakiety została 
skaleczona lekko w  prawą nogę, prawdopodobnie od 
łamikiem cegły, stojąca w odległości około 100 me
trów u zbiegu ulic Traugutta i Kącik, Anna Lan (lot 
26), inikasentka, zam, przy ul. Traugutta 12, która uda 
ła się auto-dorożka na pogotowie ratunkowe Nadto 
w dortiiu przy ul. Traugutta 1. 12 i w  sąsiednich do
mach wyleciało od wstrząsu powietrza kilka szyb. 
Pod zarzutem podłożenia bomby przytrzymano E- 
dwanda Pasternaka (lat 18), Władysława Bularzu 
(lat -8), zamiezskałyicb przy ul. Juowa Wola 1. 16 o- 
Taz Eugeniusza Bąkowsikiego (lat 17) i Józefa Jacliim 
ka (lat 18), zam. przy ul. Dąbrówki 1. 8, którzy do za 
■rzuiooinego czynu przyznali się.-Na miejscu wybuchu 
bomby znaleziono szczątki tektury, co wskazuje nu 
pochodzenie bomby z wianków. Powodem karygod
nego czynu była przypuszczalnie chęć złośliwego u- 
sakodzenia nowo wybudowanego parkanu ogTadzają 
CLgo parcelę, używaną dotąd przez przygód; ych osob 
nilków na zabawy.

— WYBUCH STRAJKU W  PRZEMYŚLE OE 
RAMIOZNYM. Jak się dowiadujemy, w  sobotę. 
bm. wybuchł strajk robotników i robotnic poć 
skiej fabryki cegieł i  dachówek. Ogółem porq u-
pracę około 300 osób. Strajk ma podłoże eko' 
czne. Obiegają pogłoski o mająoem nastąpić.,, 
robociu w  całym przemyśle ceramicznym 1\: *21 f

— LOKAL e k s p o z y t u r y  z a k ł a d u  PEN
SY JNEGO został przeniesiony z ul. Al. Stawic
kiego 36, na ul, Pomorską 1 1 1 .  p. naprzeciw Pair- 
ku Krakowskiego.

— PRZYKRA PRZYGODA PO WIANKACH. 
Wilhelm Tałka, majster kominiarski zam. przjj 
ni. Zamojskiego ,38, zgłosił do policji, że dnia 22 
bm. około godz. 22,30, gdy powracał z  wianków, 
skradziono mu w  ustępie złety zegarek z  brylan
tem wartości 1,000 zł.

— No WOOz e SNA ZGUB i , Dźwigała Feliks, 
zam. przy ul. św. Wawrzyńca 1. 23, zgłosił w IV. 
komisariacie policji przy ul. Grodzkiej o  znalezie
niu opony gumowej z koła samochód ow^go.

—  ZNOWU PPjźEZ OTWARTE OKNO. Bom
bach Abraham, zam. przy ul. Nadwiślańskiej 1. 1. 
zgłosił do policji, że w  nocy z 22 na 23 bm skra
dziono mu z mieszkania nalpiętrze przez otwarte 
oł no 4 lichtarze srebrne.
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Czysta czy wolna demokracja?
Na marginesie dzieła &rcf. Adama Szelągowskiego

Mamy obecnie w  Polsce ferje sejmowe, 
ucichła więc dyskusja konstytucyjna, ale 
bynajmniej nie straciła na swej aktualności.
Warto więc zwrócic uwagę na książkę prof.
Adama Szelągowskiego p. t. „Stany Zjedno* 
oione Ameryki Północnej (U. S. A .)“, wyda
jnej niedawno nakładem F. Hoesicka w W ar
szawie.

Książkę tę napisał autor z myślą o Polsce, 
której chce opowiedzieć dzieje tworzenia 
państwa i  konstytucji Stanów Zjednoczonych, 
by Polska z nich skorzystała i odpowiednie 
dla siebie wyciągnęła wnioski. Na samym 
wstępie znajdują się zastrzeżenia autora, 
które najlepiej charakteryzują jego tendencję.
Zdaniem prof. Szelągowskiego, amerykańskie 
pojęcie o konstytucji jako narzędziu rządze
nia różni się zasadniczo od pojęcia europej
skiego, a więc temsamem i od pojęcia pol
skiego. W  Polsce uważa się konstytucję 
przedewszystkiem za ochronę praw przed 
atakami ze strony rządu, przyczem w kon
sekwencji dochodzi się do przeciwstawiania 
konstytucji rządowi własnemu i zapomina 
się o tem, że teraz nie chodzi już o walkę 
z obcym najeźdźcą, lecz o zachowanie bytu 
1 niepodległości ojczyzny. Te i jak je autor 
nazywa, „zachcianki" występują w  pojęciu 
konstytucyjnej praworządności oraz czystej 
demokracji czyli demokracji w samej sobie.
W  obu wypedkach „zachcianki" te są ze 
fewej natm y abstrakcyjne i utopijne, stawiają 
bowiem siebie w yżej ponad byt konstytucji 
jako narzędzia rządzenia. K o n s ty tu c ja  
amerykańska natomiast „zawiera się 
nie w  prawach i swobodach obywateli, lecz 
w tych samoograniczeniacb, w  tych hamul
cach. jakie nałożyli na siebie i na cały na
ród przy pomocy nowo ułożonej po odzy
skaniu niepodległości konstytucji". Za naj
miększą więc cnotę narodu amerykańskiego 
uważa autor to samozaparcie się konsty
tucyjne i doradza Polsce, by poszła ża przy
kładem Ameryki.

Niestety autor nie jest konsekwentny, albo
wiem ostateczne konkluzje, które wyciąga 
z historji tworzenia się konstytucji amery
kańskiej, nie są zgodne z rzeczywistością.
Dowiadujemu się bowiem, że konstytucja ta, 
która przepojona ma być duchem samoza
parcia się, jest obecnie w  Ameryce przed
miotem bardzo namiętnej i gorącej krytyki, 
przypominającej żywo naszą dyskusją o na
prawie Rzec zypospolitej. Słyszymy, że Wilson 
nazywa dzisiejszy ustrój Ameryki „kongre

sowym", a o kongresie nie bardzo pochle
bnie się wyraża, pisząc: „Kongres jest to
nic więcej, jak wielkie zbiorowisko gorszych 
lub lepszych próżniaków. W  miarę, jak dacie 
mu władzę, będzie on wglądał we wszystko, 
ustanawiał wszystko, mieszał się do wszystr 
kiego". W ilson nazywa też kongres, albo 
lepiej każde ciało parlamentarne despotą, 
który ma nieograniczony czas do dyspozycji 
i nieograniczoną próżność. Wmawia w siebie 
też, iż posiada nieograniczoną mądrość ezy 
zrozumienie wszystkiego. Za najgorsze oby
czaje kongresowe uważa Wilson tak zwane 
„spoił system" czyli grabież urzędów publi
cznych ze strony partji, od chwili kiedy do
stanie się do władzy, i lobbying t. j. system 
protekcji, właściwie antyszambrowania ze 
specjalną klasą ludzi t. zw. lobbyist, których 
zajęciem jest wyrabianie protekcji już uie 
dla osób, ale dla praw wnoszonych w kon
gresie.

Gdy to wszystko czytamy, zapominamy, 
że mowa jest o Ameryce i mimowoli myślimy
0 Polsce, ponieważ i u nas dyskusja kon
stytucyjna obracała się w tych samych ra
mach, utyskiwała wciąż na sejniokrację, na 
grabież urzędów publicznych i t. d. Do tego 
więc doszła konstytucja amerykańska, która 
idealnie miała rozwiązać problem równowagi 
między egzekutywą, legislatywą i judykaturą, 
którą drugi prezydent Stanów Zjednoczonych 
J. Adams nazwał skomplikowanym systemem 
balansów i równowagi. A  jednak w Ameryce 
niema ani cienia faszyzmu lub prób naprawy 
konsiytacji zapomocą zamachów 6tanu!

Swego czasu już słynny francuski uczony 
TocqueviIle, autor głośnego dzieła „Sur la 
democratie en Ameriąue", przepowiedział, że 
rozwój Europy pójdzie śladami Stanów Zje
dnoczonych. A  rozwój ten jest rozwojem or
ganicznym, naturalnym, wolnym od gwał
townych przeskoków i wstrząsów, dalekim 
od wszelkiego faszyzmu. Napewne krytyka 
Woodrowa Wilsona jest bardzo uzasadniona, 
ale punkt ciężkości tkwi nie w  przewadze 
partyj, nie w  sejmokracji, lecz leży na zu
pełnie innej płaszczyźnie. Już Tocqueville, 
który „proces demokratyzacji uważał za fakt 
dziejowy niezmienny i stały, prąd nie do 
powstrzymania, przewidywał i proces ujemny, 
towarzyszący mu stale i niezłomnie" focqe- 
ville zdawał sobie sprawę z tego, że demo
kracja domagać się będzie zrównania bied
nych z bogatymi, nie tylko prawnego, ale
1 majątkowego. Oto kwestja społeczna wy_

suwa się tu na p ierw szy plan, a chorobą 
amerykańskiego życia parlamentarnego j ^ t  
hegem onja w ie lk iego  kapitału zorganizowa
nego w  potężne trusty.

M y w  Polsce skłonni jesteśm y do prze
ceniania roli genialnej jednostki, a system 
u nas panujący słusznie nazwał p. G rzy
bowski w  ostatnim numerze '„Przeglądu 
W spółczesnego" systemem charismatycznym 
czyli czemś w rodzaju nawrotu do roman
tycznego mesjanizmu.

Zycie wysunęło obecnie dla demokracji 
najtrudniejszy i najbardziej skomplikowany 
problem społeczny, a że demokracja nie 
zdała w tym względzie egzaminu swej spraw
ności i jednym zamachem tego problemu nie 
rozwiązała, przeto umożliwiła z jednej strony 
powstanie faszyzmu, a z drugiej strony bol- 
szewizmu. To wielkie niebezpieczeństwo, gro
żące demokracji ze strony przewagi sił go
spodarczych, sprecyzował bardzo wyraźnie 
b. kanclerz niemiecki Dr. Wirth na kongresie 
Międzynarodowej Unji Parlamentarnej, który 
przed kilku miesiącami odbył się w  Berlinie. 
Czysta demokracja jest wogóle absurdem*
0 którym na serjo, żaden zdrowo myślący 
człowiek nie myśli, ale pocoż walczyć z wia
trakami? Wszak wszyscy wiedzą, że demo
kracja jest formą rządów, domagającą się 
stanowczo pewnych,zmiam Ozdrowienie demo
kracji zależy tylko od tego, by stała się nie 
„czystą", ale —  wolną. . M. Kanfer

Program  stacyj radjofonicznych
Poiedziftlek, 24 czerw uA.

Kraków (314,1) 15,40 Komunik, gosp. 16,15 Prze* 
gląd komunikacyjny, 16,30 Gramofon, 17,25 „Bajkt 
chińskie i japońskie1* wygł. p. J eter, 17,50 P. W. Kj 
18 Muz. lekka z Warszawy (Strauss i i.) 19 Kom. 
sport. 19,25 Giełda r-oln., 19,40 Komunik, harcer
ski, 19,56 Sygnał czasu, 20 Rozmaitości, 20,05 Od* 
czyt pt. „Podróż z Charbiru do Krakowa1*, wygł. 
p. Kolendówna, 20,30 Koncert międzynarod. z Wie< 
dnia na stację contr. Europy (śpiew A. Piccajvertł
1 koncert Filharmonji w  progr, m. i. pieśni Kora- 
golda Marksa, J. Straussa), 22 PAT, 22^0 Komun 
sport. 22̂ 45 Muz. tan z rest. „Paviillon“ .

Warszawa (1395,1) 18, 20,30 i  22,45 Muzyka. 
Katowice (416,1) 16,15 Komunik, gospod. 16^0 

Gramofon, 17,25 „Nowości radjawe", 17,50 P. W. 
K., 18 Muz. lekka z Warszawy (Strauss i  i )  19 
Rozmaitości, 19,20 Koncert p. Zamorskiej (śpiew) 
20 Odczyt, 20,30 Koncert międzynarodowy z Wie
dnia (śpiew Piccavera, ork. Filharmonji), 02 FAT* 
23 Odczyt w j.. ang,

Poznań (335,8) 14 Giełda, 18 i 20,30 Min.
Wiedeń (519,9) 11, 16 i 20,30 Muzyk*
Budapeszt (545) 12, 17,40 i 20,30 Koncerty, 
Zeesen (1648J5) 17 i  20,30 Koncerty.
Moskwa (1442,3) 10,15 Muzyka.

MAKS BRÓD Copyrigth by Yerlag Paul Zsolnay Wien—Berlin

aczarowany kraj miłości
127 Przekład N. Kanfera

To, oo mu się przedtem wydawało „karną ko- 
lonją“, staje się terwz aktem łaski, a łaska na tem 
polega, że istnieją jeszcze kraje, w których ludz
kość może zacząc od samego początku. Natural
nie, że przez to nie jest jeszcze wcale obalona ko
nieczność krwawej rewolucji światowej. Dla Eu
ropy lekarstwo z Emek niema być może żadnego 
oznaczenia, — ale jedno należy z całą ostrożno
ścią powiedzieć: Niech będzie’  że Emek nie jest dla 
Wszystkich możliwą drogą przezwyciężenia pdekla 
gwałtu, że jest tylko całkiem rzadką jednorazową 
sytuacją, a jednak jest być może czemś jeszcze 
Więcej — mianowicie znakiem wezwaniem, by 
całą sprawę bezkrwawego socjalizmu jeszcze raz 
przemyśleć. Wszak wszędzie jeszcze istnieją pu
stynie, także nawet i  w serou Europy. Np. tuż nao
koło Rzymu. A ileż pustych olbrzymich przestrze
l i  w innych częściach świata! Gdyby . się jakiś 
parlament świata zdecydował, by przynajmniej to, 
co na zielni nie jest jeszcze u praWnem, skolonizo
wać, w  sposób godny ozołwieka, to jest sprawie
dliwie czy t  nie można by w  ten sposób uniknąć 
rzeczy najgorszych i przez nacisk nowych lep
szych form gospodarki zmusić stary zepsuty 
świat w  ostatniej godzinie do rozumu?

Krzysztof powstrzymuje swój utopijny rozpęd 
WatniejŁZą jest obserwowanie bezpośre

dniej rzeczywistości. Jakżeż piękne wcielenie ana- 
lszł sen Ryszarda Garty o świecie bez grzechu w 
tych kolonistach! Jest komunizm, który niczego 
nie zrabował ,który wszystko na nowo tworzy, 
nie niszcząc, niewinny komunizm — ponieważ u 
jego kolebki żadna się nie znajduje przemoc, prze
to w dalszym swym rozwoju nie potrzebuje żad
nych,, trycków, żadnej dyktatury, żadnej ciasnej 
doktryny, które wszelkie umysłowe prądy kwa
lifikuje tylko wedle tego, czy są pożyteczne dla 
partji czy też nie, która wreszcie i kwestje religji, 
stosunku naszego do świata, nasze nastroje, 
wszystko to co się nazwało*1 szlachetnem niesizczę- 
ściem" normuje wedle wskazówek politycznego u- 
tylitaryzmu, i  to posługując się autoryletem in- 
kwizycyjnego trybunału, degradującego wolnego 
ducha do roli „burżua-zyjnego" przesądu — odno
sząc się taksamo zresztą, jak i kościół się odnosi 
do wolnego ducha.

W Giwath Afunah nie istnieje teologja tego ro
dzaju, Tu swobodnie można wypowiadać najbar
dziej kacerskie poglądy, tu człowiek nie potrzebu
je się nawet wstydzić swych wszystko podkopują
cych wątpliwości. Ten mistyczny optymizm Ry
szarda unosi się nad tem miastem baraków, pole
gającym na tem, że nawet najgłębsza ironja, naj
boleśniejsza krytyka w ostatecznym reżultaclo

nie może powstrzymać naturalnego rozwoju do
bra. (

W  Rosji żąda się urzędowo zdrowego optymi
zmu, musztruje się surowo literaturę, a nawsl 
„Zbójcy" Schillera, mimo uznania rewolucyjnych 
tendencji nie znajdują łaski z  powodu paaymdatj- 
cznego podkładu!

W  Giwath Afunah można być trochę mniej 
skomplikowanym. Jest to komunizm bez przymusi 
u samych,podstaw, dlatego też i w  najwyższych 
piętrach obejść się może bez przymusowej gospo
darki w  dziedzinie ducha. „Przyjaciele" mó.vi 
Krzysztof późno w  nocy we wielkim baraku, „nie 
zasłużyłem na to, bym was tak mógł nazwać, Me 
pozwólcie, bym przynajmniej ten jeden twe waa 
tak nazwał. Podoba md się tutaj u naw*'. i

„W nocy muchy nie dokuczają', śmieje tlą 
Franz Ritter.

„ I  to. Także to! Chciałbym wam jednak na po
żegnanie całkiem poważnie powiedzieć, co md się 
wydaje waszą główną zaletą 1 Jesteście czynnymi* 
przyszłość budującymi ludimi, jesteście robotni* 
kami, a mimo to zezwolili byście na przebywanie 
wśród was człowieka, który w negatywnej, ba* 
niszczycielskiej melancholji w takiem marzyciel- 
skiem „przeszło" upatruje swą najgłębszą naj* 
prawdziwszą treść życia' i  takiego człowieka, któ
ryby tak świat odczuwał, nie wypędzilibyście. Je
stem nawet tego zdania, żebyście go zrozumieli".

Jest wzruszony. Ze wszystkich stron wyciąga
ją się ku niemu ręce.

„Chętniebym Wam teraz coś zagrał".
(Ciąg dalszy nastąpi,),
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DR. SAM MY GRONEMANN (BERLIN).

Niewyjaśnione przestępstwa
Nie zapominajcie nigdy o szacunku na

leżnym płci żeńskiej, moi panowie! —  zwykł 
był mówić, ś. p. tajny radca Dambach do 
swoich słuchaczy-kolegów, gdy opowiadał
0 jakimś słynnym wypadku kryminalnym. 
—  Gdyby nie było kobiet, nasza krymina
listyka byłaby pozbawiona dużej ilości naj
bardziej interesującymi procesów o zatrucie.

Tajny radca miał słuszność, lecz ja uwa
żam, że najbardziej interesujące wypadki 
tego rodzaju nie przedostają się do historji 
kryminalistyki, ani wogóle do wiadomości 
publicznej. O dobrze, aż do końca przepro
wadzonych przestępstwach nie dowiaduje się 
ani prokurator, ani sąd; —  w ielcy przestępcy 
nie mają w sobie próżności autorskiej, —  o 
rozmaitych ukrytych rzeczach dowiaduje się 
raczej adwokat na swem krześle spowiedni- 
czem.

Tyczy się to naturalnie nie tylko sprawek 
kobiecych. Każdy schwytany przestępca me 
osiągnął przecież pożądanego efektu. Prze
stępca pragnie przecież przedewszystkiem 
pozostać niewidocznym. Zadanie jego dopiero 
wówczas jest spełnione gdy to mu się uda. 
Karane 6ą więc właściwie nie doprowadzone 
do końca zamierzenia, tj. próby. Wiesza się 
tylko drobnych złodziei, —  kto się pozwala 
złapać, dowodzi, iż nie jest wielkim prze
stępcą.

Prawdziwem arcydziełem jest wypadek, 
w  którym sprawca nietylko pozostaje nie
znany, ale wogóle nie powstaje najmniejsze 
podejrzenie, że zostało uczynione jakieś 
przestępstwo. Pod tym względem rzeczywiście 
należy się kobietom „szacunek*, o którym 
mówił tajny radca Dambach.

Radca handlowy X. jest djabetykiem. Djeta 
przepisana przez lakarzy, jest bardzo ciężka
1 pan radca, wielki smakosz, cierpi męki, 
patrząc na wystawy sklepów kolonjalnych 
w  Karlsbadzie. Jego śliczna młoda żona, 
współczuje mu, —  żartuje z rozporządzeń 
lekarzy i radzi mężowi, aby nie liczył się 
Z ich zakazami. Ewa bez specjalnego trudu 
nakłania Adama do kosztowania zakazanych 
owoców. Radca szybko żegna się z życiem; 
nikt nie ośmieli się zarzucić młodej wdowie, 
iż  zabiła z rozmysłem swego męża.

Inny przykład z niedalekiej przeszłości: 
Gazety doniosły, że znany badacz, profesor 
Y ., zmarł wskutek infekcji, którą spowodo
wała jakaś nieostrożność podczas badań 
bakteriologicznych. Obdukcja wykazała za
trucie bakterjami w rodzaju tych, które 
badał. N igdy nie zostało stwierdzone, w jaki 
sposób bakterje te dostały się do jego ciała, 
czy przypadkiem nie postarała się o to jego 
małżonka, która bardzo pilnie pracowała 
wraz z mężem w laboratorjum. Nie padło 
na nią najmniejsze podejrzenie.

W ładze i publiczność dowiadują się tylko 
O drobnej części spełnianych przestępstw, 
ale istnieją ludzie, którzy starają się wszel- 
kiemi siłami wyświetlić ukryte strony prze
stępstwa, aby z pomocą nich zapewnić sobie 
źródło dochodów. Są to znane ogóime w y
padki wymuszenia.

Przypominam sobie aferę pewnego gospo
darza wiejskiego, która zdarzyła się wiele 
lat temu. Ów rolnik, w nietrzeźwym stanie, 
okazał w iele czułości swej niepełnoletniej 
służącej. Przez przeszło 12 lat musiał potem 
płacić haracz ojcu dziewczyny, jakiemuś 
urzędnikowi. Ów urzędnik był niezwykle 
zabawną tigurą. Z miną męczennika zapew
niał mnie, —  co zresztą powtarzał swej ofie
rze przy każdem żądaniu pieniędzy, —  że 
nie chodzi mu o marną mamonę, ale „pra
gnie ujrzeć skruszonego grzesznika", 'tym 
czasem w ciągu 12 lat wyciągnął od owego 
wieśniaka znaczny majątek, a ow nieszczęśnik 
dopiero wówczas, gdy był całkowicie zruj
nowany i zamierzał popełnić samobójstwo, 
postanowił zaciągnąć poradę prawną. Oka
zało się, ze przestępstwo przeciwko moral
ności metyiko było przedawnione, ale że

i początkowo nie zaszło nic poważnego, za 
co on, rolnik, musiałby zostać sądownie uka
rany. Biedny znękany rolnik, nie chciał 
wprost w ierzyć w to, iż drżał przez tyle lat 
przed nieistniejącą karą, a teraz jest zu
pełnie oswobodzony. Dopiero, gdy położyłem 
mu na stole całą wymuszoną sumę, którą 
bez specjalnego wahania zwrócił mi ów 
urzędnik, uwierzył w swe szczęście. A le 
lat trwogi nikt mu zwrócić nie mógł.

Specjalnie częste są wymuszania dawnych 
pracowników. Wiadomo ogólnie, że w  latach 
powojennych prawie żaden szef nie ośmielał 
się oddalić urzędnika, który orjentowfił się 
w jego stosunkach podatkowych i bilanso
wych.

A le istnieją i inne wypadki, z których 
jeden przytoczę:

Pewna pani, z wyższej sfery Berlina, otrzy
mała pewnego dnia list od swej dawnej po
kojówki, w  którym ta donosi łaskawej pani, 
że zamierza wyjść za mąż. Łaskawa pani 
była dla niej zawsze tak dobra, że i teraz 
ma nadzieję, że dopomoże jej materjalnie 
do wyjścia za mąż. Pani napewno ją sobie 
przypomina —  służyła u pani wówczas, gdy 
rotmistrz X. często odwiedzał dom łaskawej 
pani,"—  specjalnie zaś wówczas, gdy mał
żonek znajdował się w podróży. Czy łaskawa 
pani chce, aby napisała również do pana 
rotmistrza, który napewno przypomni sobie 
całą tę historję.

Owa pani, drżąc o spokój domowy i oba
wiając się skandalu, wysłała rzeczywiście 
swej byłej pokojówce pewną sumę pieniędzy, 
wraz z uprzejmym liścikiem, i sądziła, iż 
sprawa jest załatwiona. Tymczasem okazało 
się, iż był to dopiero początek. Nadszedł 
drugi list, peleń podziękow ań, w którym po
kojówka przypomniała rozmaite przeżycia 
swej pani, z zaakcentowaniem rozmaitych 
epizodów; list kończył się prośbą o kilka ty
sięcy marek na urządzenie. Owa pani nie 
odpisała. Wówczas nadszedł jeszcze jeden 
list z groźbami. Łaskawy pan zawsze bardzo 
miły i napewno wyposaży odpowiednio 
dawną pokojówkę swej żony, która doniesie 
mu wiele ciekawych szczegółów z życia 
jego żony.

Gdy potem spotkałem ową dziewczynę, 
okazało się, iż jest dobrem i porządnem 
stworzeniem. Listy podyktował jej sprytny 
oszust, który niby chciał się z nią ożenić.

Gdy jej wyjaśniłem, co właściwie uczyniła, 
rozpłakała się i żałowała swego czynu. Ku 
memu wielkiemu zadowoleniu, udało mi się 
ochronić ową damę przed skutkami dawno 
zapomnianej lekkomyślności i wyrwać dziew
czynę z rąk oszusta.

Opowiem jeszcze pewien wypadek z mej 
praktyki, w  którym sędzia śledczy, proku
rator i obrońca połączyli się w celu w ykry
cia prawdy, ale wkońcu wszyscy razem zre
zygnowali i przestali zajmować się rozwią
zaniem zagadnienia.

W  Berlinie mieszkał tajny radca N., oso
bistość znana, rycerz wielu orderów, ceniony 
jako pisarz i uczony. Został on oskarżony 
przez pewnego stolarza ze swego rodzimego 
miasta o zapłacenie jakiejś niewielkiej na
leżności, —  która wynosiła mniej więcej 
35 marek.
jj Chodziło o dopłacenie różnicy do wieka 
na trumnie matki tajnego radcy. Radca 
twierdził, iż nie obstalował tak drogiego 
wieka, —  a stolarz oświadczał, że radca oso
biście zamawiał droższe wieko. Wymieniał 
on nawet dokładnie dzień, w którym nibyto 
radca dał mu zamówienie; po sprawdzeniu 
okazało się, iż był to dzień przed śmiercią 
matki. Radca twierdził stanowczo iż owego 
dnia nie był nawet w tern miasteczku. W  
drugiej instancji sąd postanowił, iż tajny 
radca może złożyć przysięgę, czy był wów
czas w  mieście X. czy nie. Sąd oświadczył 
radcy, że. uważa go za osobistość, która nie 
będzie przysięgać fałszyw ie. Jednocześnie

sąd zaproponował polubowne załatwienie 
sprawy. Radca odrzucił kategorycznie tę 
propozycję i postanowił przysiąc, mimo, że; 
odradzałem mu energicznie złożyć przysięgę' 
i wskazywałem na skutki. Radca przysiągł 
i wygrał proces.

Lecz ną tem się nie skończyło; —  stolarz 
wymienił sporą liczbę osób, które właśnie 
owego dnia miały się znajdować w  towarzy
stwie tajnego radcy, w mieście X. Zaczęta 
prowadzić śledztwo z wielką ostrożnością, 
bowiem najmniejsze poszlaki mogły zaszko
dzić stanowisku radcy N.

Sędzia śledczy osobiście udał się do X. 
w celu przesłuchania świadków, razem z nim 
pojechał oskarżony i ja jako obrońca. Przez 
cztery dni przesłuchiwano niezwykle staran
nie wszystkich świadków. Byli to ludzie 
z najrozmaitszych sfer społecznych, zupełnie 
niezainteresowani w owej sprawie. Wszyscy 
jednak z tego samego powodu zachowali 
w pamięci ów krytyczny dzień; dla nich 
bowiem przyjazd pana radcy tajnego z Ber-, 
lina był prawdziwą sensacją. Ze słów świad-. 
ków można było odtworzyć przebieg całego] 
dnia pana radcy w X., od chwili opuszcze
nia dworca aż do odjazdu. Wszystkie oświad
czenia zgadzały się z sobą doskonale. N ie 
można było wątpić ani przez chwilę, że ze
znania są zmyślone, i nie odpowiadają praw
dzie. Przy badaniu świadków był obecny 
pan radca który śmiał się serdecznie, nie 
myśląc wcale o tem, iż grozi mu kara wię
zienia. Podczas przerw w badaniu czynił 
całkiem spokojne dowcipne uwagi o ducho
wych i fizycznych właściwościach rozmaitych 
świadków. Ze mną rozmawiał o osobie sę
dziego, który mu się bardzo podobał.

Wróciliśmy do Berlina i omówiłem raz 
jeszcze całą sprawę z sędzią i adwokatem, 
poczem oskarżony raz jeszcze został prze
słuchany. Odpowiadał z taką prostotą 
i szczerością —  był tak pewien, iż owego 
dn a nie był w X., że trzeba mu było wie
rzyć. Postanowiono, • abym napisał jeszcze 
jeden referat, z którego okazało się, że za
równo słowa oskarżonego, jak i zeznania 
świadków noszą piętno bezwzględniej prawdy. 
To znaczy iż byłem zupełnie pewny,

1) że. w owym dniu tajny radca był w X; i
2) że w owym dniu tajny radca w X, nie 

był.
Zdumiewający rezultat.
Adwokat i sędzia śledczy przyłączyli się 

do tego głupio-brzmiącego referatu, tak samo 
postąpił sąd. Oskarżony został całko
wicie oczyszczony z jakiejkolwiek winy. 
Wszyscy biorący udział w sprawie byli 
pewni, że tajny radca N. będący w pełni 
władz umysłowych, złożył z czystem sumie
niem przysięgę w sprawie, co do której 
wszelka pomyłka była niemożliwa.

Tak samo wszyścy biorący udział w spra
wie byli pewni, że świadkowie, mówili naj
czystszą prawdę.

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń
czyć kursy fachowe, ko
respondencyjne, profeso
ra Sektilowdcza, Warsza 
wa. Żórawia 42 . Kursy 
wyuczają listownie: bu
chalterii, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden
cji handlowej, stenogra
fii, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, towaroznaw
stwa, angielskiego, fran
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów 1 1435e

ZAKOPANE — pensjonat 
„Zawory", ul. Do Białe
go. Zarząd Berenbaumó- 
wnej (dawniej „Radjon") 
Komfort, ciepła 1 zimna 
woda bieżąca w każdym 
pokoju, łazienka, telefon. 
Kuchnia wykwintna war 
szawska. Na czerwiec 
ceny zniżone. 1602x

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼
WAŻNE dla letników! J  

LEŻAKI w dobrem wy
konaniu od Zł. 11, poleca 
S. Landesdorfer, handel
towarów żelaznych. Kra 
ków—Podgórze, r— Ry
nek 13.
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Gorączka jako środek uzdrawiający
. Dotychczas przywykliśmy uważać podnie

sioną ciepłotę za objaw choroby, z którym 
tak bardzo się liczymy, że brak gorączki, 
pomimo złego samopoczucia pacjenta, uspo
kaja nas co do jego stanu, a nhwet każe 
posądzać go o pieszczenie się czy przesadę. 
W  każdym razie przeważa pogląd, że do
piero z wystąpieniem podniesionej tempera
tury traktować należy chorobę na serjo, jako 
źe gorączka jest zewnęirznyni, namacalnym 
niejako przejawem stanu chorobowego. 
'Jakim był ustalony przez długie lata, wieki 
bodaj, pogląd na podwyższoną ciepłotę ciała.

Obecnie w  poglądzie tym rastąptł wyłom 
,a nie oczekiwany. Gorączkę zaczęto, na 

pcdslawie przeprowadzonych doświadczeń 
klinicznych, uważać w  pewnych wypadkach,
za środek. leczniczy, *ć lekarstwo
1,0 1’ewien zwłaszcza rodzaj chorób. Ostatnio 
ńawet powstała niesłychanie doniosła kwestia, 
cł , zastosowaniem oryginalnego tego środka 
uzdrawiającego nie da się zapobiegać powsta- 
wamu pewnych stanów chorobowych. Sprawie 
tej, mogącej mieć znaczenie nieomal rewo
lucyjne w  dotychczasowej medycynie, po
święcono bardzo dużu czasu i miejsca na 
swiezo odbytym w  Medjolanie kongresie 
dermatologów, na którym jednym z głów
k i „Punktów programu było rozpatrzenie 
kwestji gorączki nralarycznei, jako środka 
leczącego

rhfltckcwy iwsnjr 
p aratiieir rostppcwym,

a także jago środka profilaktycznego-zapo- 
i “ęa lącego powstawaniu tego cierpienia, 

ak wiadomo, paraliż postępowy jest cho- 
**- g rodk ów  mózgowych, obniżaniem się 

,c . aż do stopnia zupełnego nieomal ze
zwierzęcenia pacjenta. Przedewszyskiem więc 
zaznacza się ta choroba upośledzeniem ety
cznych j intelektualnych władz dotkniętego 
uią osobnika, zanikiem zdolności należytej 
oc®ny faktów i pojęć, poczucia rzeczywistości, 
^  npśp| osobistej, obowiązków zawodowych 

r . Z1.nnycb i społecznych, osłabieniem pa- 
.zniekształceniem charakteru pisma, 

®a ami w ortografii najlepiej znanych języ- 
W, nie wyłączając rodowitego i t. p. 

a rT i te obiawy> charakterystyczne dla
d n ie r i i  f'0stęPow eg°> występują przy wzglę- 

j, r °brem  samopoczuciu, zwłaszcza w  po-
7Tm °V.ych Pudlach choroby.

niedawna uważany był paraliż postę-Do
P °WS* któr
pokrótce

w t a w *  poprzez ^ J ^ S . d c z e S  
do śmiertelnego końca. Otóż co 
lekarze specjaliści zauwazyb, ze czę P
przebytych przypadkowych chorobo P .
biegu gorączkowym występuje . ^  
dotkniętych paraliżem  postępowy id
dem rdzenia, czasowa poprawa, W0}U?
razie wstrzymanie na dłuzszy cz ^
to znaczy postępu choroby. W  ko 
stulecia uczony specjalista, Pr0|es° V  roz. 
skiego Uniwersytetu, W agner « J a i f f  doty- 
począł serję mozolnych doswnadcz , 
czących leczenia tej strasznej choroDy F 
szeregu lat doszedł do ^ “ J ^ J j ^ l g a  
dnie zachęcających. Za przykładem Jauregg
poszedł cały zastęp specjalistów w rozmaitych
Krajach i  dzisiaj, po zdobyciu doświadczę
pa tysiącach pacjentów, w  ciągu szereg
pozostających pod ścisłą obserwacją, mo
śmiało pozostawić wniosek uleezalności p
Jiżu postępowego na względnie długi osac czasu.

Leczenie to nosi nazwę

„maSarjoterćtpji",
bowiem zasadza się ono na szczepieniu cho
remu zarazków malarycznych, mianowicie 
tak zwanej od częstości napadów gorączki 
trzeciaczkowej, występującej co trzeci dzień. 
Krew do tych szczepionek brana bywa za
zwyczaj wprost z żył innego chorego, prze
chodzącego tę samą kurację i znajdującego 
się w danym momencie w  stanie gorączko
wym. Wywołuje się w ten sposób infekcję 
malaryczną i przeważnie po siódmym czy

ósmym jej napadzie dopiero przerywa się 
zastosowaniem dawek chininy malarję, 
która zdążyła już przez ten czas wywrzeć 
wpływ uzdrawiający na przebieg paraliżu 
postępowego u danego pacjenta.

Faktem nieulegającym już kwestji jest, że 
malarjoterapja wraz z nieustannemi tej udo
skonaleniami daje w leczeniu paraliżu po
stępowego coraz lepsze i wyraźniejsze re
zultaty. I  tak stwierdzono, że podczas kiedy 
naogół w 1922 r. liczba uleczonych tym sy
stemem chorych, dotkniętych paraliżem po
stępowym, dotyczyła siódmej tylko części 
leczonych w ten sposób chorych, w  ostatnich 
dwóch latach liczba uleczonych przewyższa 
liczbę tych, u których stosowanie tej metody 
nie odniosło skutku. Ur. S. C.

Zdrowie a ryby
Dążeniem wiedzy lekarskiej było i jesi zawsze nie 

tylko chorobę uśmierzać, lecz dotkniętemu nią o ile 
możności przedewszysikiem bezboleśnie ułatwić jej 
pokonanie oraz rozwój jej utrudniać. „Choroba jest 
rzeczą anormalną, — mawiał słynny wiedeński chi
rurg. Biiirwth, — i anównalncść ową tępić na każdym 
kroku jest najwyższym obowiązkiem medycyny". — 
Z każdym niemal rokiem daje wytężona praca bada
czy pomyślne rezultaty, niosąc światło w tę bezmier 
ną dziedzinę, jaką tworzą choroby człowieka. W  wie 
lu wypkdKach przyroda pozwala sobie wydrzeć ta
jemnicę zazdrośnie strzeżonego spichrza lecznicze
go, przyroda, -to olbrzymie laboratorium, z którego 
pochodzą najskuteczniejsze leki, uzdrawiające orga
nizm ludzki.

W  ten sposób naprzykład wykryto, że nabrzmia
łość gnic/ołu tarczykowego, zwana wolem, leczy się 
iodem. To też w okolicach górskich, nawiedzanych 
tą chorobą, dawano dzieciom sól kuchenną, w ktÓTej 
na kilogram przypada 5 miligramów jodu. Ustaliw
szy zatom, iż jod, wprowadzony do organizmu, Leczy 
nabrzmiałość gruczołu tarczykowego, lekarze doszli 
do przekonania jednak", że osiągną większy, pomyśl
niejszy skutek z chwilą, gdy potmzebna iluść jodu 
dostanie się do organizmu drogą naturalną, to zna
czy wraz z codztiennem pożywieniem. Uwzględniali 
również i ten moment u pacjentów, wzdry gających 
się przed miemiłem lekarstwem. Wielkie- laborato
rium, zwane naturą, odkryto po raz niewiadomo któ
ry swój skarbiec, wykazując, iż w głębinach mórz 
jest przeogromna ilość jodu, t. z. w Tybach. Właści
wie mało kto o tern wiedział dotąd. Dopiero badania 
uczonego norweskiego, Dr. Lundy, udowodniły, iż 
specjalnie ryby mórz norweskich mają w sobie zna

czną ilość jodu. Brzmi to jak bajika najfantastyczniej
sza, niemniej jest jednak cudowną prawdą. Oto gtry 
norweskie, zawierające jod, wietrzejąc, opadają w 
rzeki i Wraz z niemi dostają się do morza, gdzie ro
ślinność morska je pochłania, owa fosktmość, będąca 
znów pożywieniem stworzeń, żyjących w  morzu. — 
Z tej też przyczyny rząd norweski, podnoś: ąc stan 
zdrowotny okonc, dotkniętych objawami gruczołu' 
tarczykowego, dba o zasilanie jedność5 rybami, w  
szczególności śledziami norweskiemi, przyrządzone- 
mi specjalnym sposobem, stąd też zwanem „Kippe- 
ted Herrimgs". Śledzie norweskie, w dllośd 100 gjt. 
dziennie spożyta, wystarczają, by wprowadzić po
trzebną ilość jodu. do organizmu. Również sardynka 
norweska posiada tę uzdrma iająoą włagfcdwośój Dr 
Lurnde ogłosił swój artykuł, w wiedeńskiej „Któftische 
Wochanacbriłt" (Nr. 1, 1928) Artykuł ów, traktujący
0 odżywianiu rybami osób, wykazujących ową ■ sie
ni iłą, szpecącą nabrzmiałość gruczołu tarczykowego, 
wywołał, rzecz prosta, w kołach lekarskich s-łne za
interesowanie. Znakomitość lekarska, prof. Di. W«u 
gner-Jauiregg, potwierdził badania Dr. Lundy, uwa
żając, iż odżywianie się rybami norweskiemi istotnie 
zapobiega uworzeiun się woła, zwłaszcza u młodzie
ży. Nie mniej ważną, bardzo również przez lekarzy 
podnoszoną właściwością śiedzia norweskiego, zwa
nego w handlu dzięki specjalnej przypnrwie „Kippe- 
red Herrings", oraz sardynki norwesk ej jest ich w łi 
ściwość odżywcza tak wysoka, iż zastępuje w zsupeł 
nośoi tram. Tern samem byłby znów dalszy pumikt 
zdobyty, mianowicie nietylko ideał bezbolesnego, 
lecz niemal przyjemnego leczenia paojentów, wzdry- 
gaiących się dotąd zarówno przed solą kuchenną, jak
1 przed tranem '*

Odpowiedzi redakcji:
WDZIĘCZNA PACJENTKA 1) W dttznie nie 

zwracała się Pani z tą propozycją do legarzy-kosme 
tyków. Op.su z braku rmejsća pod a w u ć nie możemy; 
zresztą i tak uskutecznić to może tyiko specjalista. 
— 2) Kietry mogą się rzeczywiście przyczyniać do 
pogorszenia tego stanu; trzeba myć twarz ciepłą 
wodą i zaraz potem spłukać zimną, . nadto Taz lub 
dwa razy dziennie zwilżyć płatkiem .yrryny. — 
DOBRA RADA: 1) I owszem, lekarstwo klÓTe Pani 
już topiła, może Pan, tylko dobrze zrobić ale poza 
tern bard,o pożądane byłoby wstrzykiwanie lub za
żywanie arszenito. — 2) Najlepiej elekrolizą leb dia
termia; śiodk' chemiczne mogłyby pozc>stawiić po 
sobie szpecącą bliznę — 18-LATKA M. D.: 1) Jeść 
dużo owo-o w, jarzyn, kompotów; pić miód, kwiaśne 
mleko, Lak.ul. Poza tern ranny masaż brzucha wska
zany. — 21 Odpowiedź bez zbadania niemożliwa. — 
3) Unikać słońca. — 4) Patrz „Wdzięczna pacjentka" 
punkt 2. Nadto naświetlania lampa kwarcową, — 5) 
Jedyna ra.if: zaplombować uszkodzony ząb. — CHO 
RA HELENKA: Trwano nam na dystans cokolwiek 
pewnego p»w'edz,eć, wszelako ' nam się wydaje, i t  
są to wszystko objawy nerwowe. Zr najrautonalniej- 
sze uważalibyśmy zas ągnięcle porady u lekarza cho 
rób nerwowych. — ESTETYKA: -), i) , 3) i 4) Przy 

, pomocy diatermii można włosy usuaać raz na zaw
sze. Tylko pewna nieznaczna ilość włosów odrasta, 
wskutek ctego wymaga jeszcze powtórzenia. Zabieg 
ten nie po wstawia po sobie śladu; wykonują go w 
Krakowie niektórzy ze specjalistów kosmetyków. — 
Jednakowoż w wypadku Pańskim, przy cerdzo ob-

fitem owłosieniu, wymagałby dużo czasu (wielu poa 
siedzeń) i wypadłby Wiskitek tego bardzo ikosc tow. 
nie. — 5) 1 iru-anę sprowadzić noże odpow iednia djeu 
ta. Trzeba jednak wprzód wiedzieć i  o tem może 
Pana Pański stały lekarz poinformować czy osad 
tworzą solo kwasu moczowego. foslorOT ego, czy 
szczawiowego. Dopiero po ustaleniu tego można za
stosować odpowiednią djelę. — STUDENT: Przyczy 
ną jest paarost gruczołu tarczycowego; leczenie 
możliwe tyiko pod ciągłą, baczną kontrolą Lekarską. 
— DŁUGOLETNI CZYTELNIK: 1) Brak oeaiodu, nu 
dnośoi, zawsze wymioty, poza tem objawy anato
miczne, rczpoznawaine iyiko przoz Lekarza. — 2) 
Nie; co najwyżej dłuższe przechadzki. — BIAŁO
GŁOWA: 1) Najlepiej utlenić peihydrolem w maści 
lub w rozwtorze. — z) Zwilżać kitka Tazy dziennie 
płatkiem -ytryny; gdyby skutek n.: dość był zada
walający, trzeba będzie zastosować maść z suWma- 
tem (tylko za receptą lekarza). — 3) Nic r, ebezpie- 
oznego kryć s:ę za tem nic może; u wszelki wypa
dek jednak powinno suę ustalić przycżynę — UNI
WERSYTET HEBRAJSK) 25: 1) Osobom zdrowym 
napewno n.e azikodz’ ; czas: kilka d; k,i’kvjrastu mf- 
niut. — Z'' ly.ko w manimatnej mierzt. — 3) Po pa- 
TÓwca — 4) Można; nieszkodliwe. — 5) Wcierać co
dziennie w skórę głowy, pom ędzy włosy spirytus 
salicylowy. Częste mycie włosów ais wskazane. — 
Środka, o którym Paru wspomina, r,e z«; my. — 6) 
Masaż, gh-nastyk? szwedzka, obcisty naphrśnik lub 
staniczek. — NIECIERPLIW'A SA' 1) Na noc okłady 

.z wody barowej, w ciągu dnia puder. — 2) Częste
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zmywanie ciepłą wodą i mydłem siarczanem, potem 
krem Iano^iowy. — CHCE SIE SPODOBAĆ: Patrz 
„Białogłowa" p. 2. Tylko duet a cera nie zmos-i ma
ści, w takich wypadkach można stosować sublimat 
w  roztworze spirytusowym. — LE i. NISKO. Żąda- 
nyc!i wy? akości podać Pani nie umiemy W  okoli
cach Krakowa: Tęczynek Czerna, Zabierzów i t. d.

— PRZYGNĘBIONA KASANDRA: 1) Następstwo
nieprawidłowej fermentacji w  jelitach. — 2) Zażywa
nie magnełjii palone: iu.b t. zw. węgla zwierzęcego 
mogłoby :prcwadzić pożądana ziminrę. — 3) Przy
czynę ustanć może tylko lekarz po zbadaniu. Wsiyd 
w  tym wyoadku uważamy za całki m niezasadnie- 
ny. — 4) Trzeba unikać w- zelkich potraw wzdyma

jących, świeżego chieba i t. d, MU:a niewskazany 
— 5) Prosię zaproponować Swemu stałemu teka* 
rzowii wi.-zykiwaniia arszemkowe. Pożarem odpoJ 
wiednie odżywianie się: dużo tłuszczów, jaj, pokar
mów męcznyeh. 'Naświetlania lampą kwarcową też] 
uważamy za pożądane.

 o-----

|| Dzieł Sporfcwy „Noweio Dziennika”
51 Pod ictiakclą Drą Henryka Lesera

Wałny Zjazd „Makkabi - Weltverbandu“
cdib/dzle się w  omach od 27 do 30 czerwca b. r. w 
Morawskie] Ostrawie, z następującym porządkiem 
dziennym..

27 czerwca czwartek, godz. 8 wieczór, sala Ho ... lu 
Naiionai. — Otwarcie Zjazdu, adiw. Dr. Lęlewen Ber 
urn. — Powitania. — W j bór prezydium i głównego 
wydziału. — Referaty organiiacyjnie: Dr. Lełewer, 
Berlin i Dr. Somnemfefd, Berno Morawskie. — Spra
wozdania przedstawicieli organlzacyj krajowych.

28 ozerw ca piątek godz. 9-ta przedpołudniem: Re
feraty: Wychowanie przez ćwiczenia cielesne, Dr. 
Roseniled, Kowno i Leo Kamiński, Benin. — Dysku 
eja generalna. — Ocdz. 3 popołudniu. — MakUcaihi— 
Kazali: i eoerer, Berno Morawskie i Aron, Wiedeń, 
i— Dyskusja. — Początek zawodów gimnastycznych 
wszystkich oddziałów, przedwaJkl lekkoatletyczne, 
początek zawodów teunjsowyoh.

29 czerwca, sobota przedpołudniem: Mityng mło
dzieży. — Referat Dira Wołlsteana, Jerozolima: Fun
dusz narodowy a Makkabi. — Wieczorem: Uroczy
stość Okręgu czeskiego. Przemówienia: Dr. Lelewer 
Berlin, dyr. Kareski Berlin, Dr. AmgeJo Golus tein 
Praga. — Makkahjiada w Palestynie — referat JekiU- 
delwgo, Jurozolma i FtHiesa Wi«deń.

30 czerwca, niedziela, godz. 8-una przedpołudniem: 
Uchwały, wybory. — 10-ta przedpołudniem: Uroczy 
sty pucLód przez miasto. — Popołudniu od godz. 2‘30 
popis gimnastyczny, zawody lekkoatletyczne, temut- 
sowe, foofibaUowa, hokeyowe, rozdanie nagród Wie 
czorem raut uroczysty.

1 Hpca, poniedziałek: Wycieczki, zwiedzenie Za
kładów w  Wltkowioach etc.

Ze sportu żydowskiego
O  M. WAJNliARTENlE, nustou wa« i parkowej 

W dźwiganiu ciężarów, członku. Bar Kochby łódzkiej, 
puszt „Przegląd Sportowy*: „Wajngarten ject feno
menem w pełńum tego słowa znaczeniu. Niepozorny, 
śmiesznie m ..ego wziosiu (HO cm.), jest cztenokiot. 
nym mistrzem Hatsk i „ dynym zawodnikiem, które 
go wyniki są zakrutuu«. na miaię światową.

W  ZDunSKIL j WOLI na meczu ramtejszego So
koła z dmużyn i „Stern" z  Pabianic napadli gracze 
Sqkoła na sędziego i girąęzy Siemu ’ pubUI ich dio. 
uouwtei, laurotea i puUicgniośc żydowską. Zapytujemy 
władze sportowe PZPN-u, czy wiadomo im o tym 
brutalnym fakcie, co mają zamiar uczynić, celem u- 
harania winowajców f umeroozjw etoa na przyszłość

tego rodzaju ukscesów, szkodzących opinji sportu 
polskiego.

IiAKOAIl Z GRACU nie miała wiele szczęścia w 
srwem tournee po Grecjli. Mecze jego w Salonikach 
zakończyły sjfi pr/qw^żpie przegraną, a nawet inter
wencją fanatycznej publiczności greckiej, która nie 
znosi klęsk swoich zespołów.

HAPOEL Z TEL AWiW  (Palestyna) bawił na tour 
nee po Syrii, gdzie rozegrał kilka meczy. I tak z Re 
prez. Uniwersytetu w Bey rucie przegrał 1:3, mimo 
wspaniałej gry, także z ł łubem Nfhada 3:5, — nato
miast w  Damaszku zwyciężył drużynę „Buda" 3:2, 
po ciężkiej walce.

Wiadomości krajowe
SUKCESY LEGJI KRAKOWSKIEJ W  NIEM

CZECH. Robotnicza drużyna piłkarska Legii krakow 
ąkle} wyjechała przed kilku omiami na tournee do 
Niemi**;, pragnąc rozegrać szereg meczów z brat- 
clemi organizacjami ndemieckiemL Dotychczas L e ja  
rozegrała zarrantoą trzy spotkania, nie przegrywa- 
'ijąc aut Jednego. W Lipsku Leg Ja uzyskała drwa re- 
jm'sy z V. f. kauanspieła 14 1:1 i z Arbe’ter Sport u. 
Twuwerband 3:3. 7 drużyną prr* racjonalną Sport- 
łreunde Legia .pewnie wygrała 5:3.

DUBIEŃSKA zdobyła mistrzostwo Polsikił w rawc 
daich szermierczych pań na florety w Krakowie.
, LEKKOATLECI AZS-n WARSZAWSKIEGO uzy
skali p:ętaie sukcesy na zawodach jubileuszowych 
Mor. SIavji w  Bernie Mor..

NA MISTRZOSTWACH LEKKOATLETYCZNYCH 
PAN W WARSZAWIE odznaczyła się drużyna Gra
żyny, szczególnie qeq zawodniczka Hulanicka, któ
ra osiągnęła 2 nowe rekordy pobkie i zdobyła 2 pier 
wsze i 3 trzecie miejsca.

W  CM. W  SKOKU WWYŻ UZYSKAŁA KRAJE
WSKA z Poznania. Wynik bardzo piękny i nowy re 
kord polski.

PODGÓRSKI zdebyl mistrzostwo tarowę sprin‘ er 
ąllde Warszawy.

TRASA NIEMIECKA W KATOWICACH bardzo 
ostro występuje przeciwko sędziom pllkarjk.m kra
kowskim, sizczególinie p. Arezyfisikiemu, z powodu 
ostatniej sromotnej porażki IFC z Czarnymi I pro
ponuje nawet wystąpienie IFC z Ligi, oraz tymcza

sem absencję od meczów ligowych w Krakowie 1 
prowadzonych przez sędziów krakowskich.

PETKIEWICZ zwyciężył we Wilnie ńa mlęd :yna- 
rodiowych zawodach lekkoatletycznych wszyst'k'ch 
Firnów w  biegach długodystansowych i «kwallfiko- 
wał się osiągniętymi czasom! do rzędu lekkoatletów 
klasy światowej.

CRACOVIA, WARTA I CZARNI zaczynają odgry 
wąć w  Iidzę coraz wybitniejszą rolę, natomlas- Wi
sła przechodzi kryzys chwilowy,

ZARZAD POLSKIEGO ZWIĄZKU NARCIARSKIE 
GO, wybrany na Walnym Zjeżdzie, ukonstytuowil 
się i podzielił prace między sobą w sposób następu
jący: Prezes inż. AL Bobkońskl, ppłlk. dypl; V, pre
zesi: nuż. Jan Woyniewilez sprawy zagraniczne, mec. 
Wacław Chmi1' Liński sprawy wewnętrzne; sekretarz 
L. Smołuchowsk1, oraz referat turystyczny; zastęp, 
sekretarza: por. Fr. Trzepałka, oraz referat prasy i 
prop.; skarbnik. Dr. Stanisław Wyżykowski; zastęp, 
skarbniku Dr. Fr. Pujerski; członkowi© Zarządu: inż. 
Aleksander Schiełe, ref. sport, i delegat do kom 'sii 
Narciarstwa Kobiecego; mjr. WL Zlętkicwicz, ref. 
przysp. wojsk, w oarc.; kpt. Stanisław Sośnlcki, mjr. 
Kem stoi. — Pozatem Zarzad Główny powołuje nastę
pujące Komisje: sportową, wydawniczą, adminiistra- 
cyjno-skaibową, na;rcdaistwa kobiecego, statutowo- 
reguilaininową i przysposobienia wojskowego. — Ka
pitanem Sportowym mianowany został p. Stanisław 
Facher. — Prócz tego przj P. Z. N. organizuje ‘się 
Związek Sportu Kajakowego.

Kozmaitcśfi zagraniczne
RAPID WIEDEŃSKI'zdobył w 30-lecm twego St- 

nieuia mistrzostwo Ligowe Austrji i będz'e reprezen
tował wraz z Vienmą A.ustoję w puharze ś'udkowó-
europejshiim .

Mis t r z o s t w o  f o o ib a l l o w e  s z v  ecjj zdo
byt HelsingfoTs HIF.

NUW.MI znajduje się po 5-mieeidtznym pobycie w 
Ameryce w d.odze powrotnej do swej ojczyzny Fin
landii. Oczywiście Nurmi pozostaje nada; „amato
rem’*.

CHAPPLJS wygrał po raz trzeci bieg na prze

łaj Paryż—Wersal na 14 kłm. na 200 zawodników 
'startując ych.

NAJWIĘKSZA SENSACJA TENNISOWA była nie 
spodziewana porażka Włochów z Niemcami w puha- 
rze Davisa. Nią ujmuiąc wcale Niemcom, a szczegól
nie Moidenhauerowl, który walc/ył znako,nucie, — 
stwierdzić należy, że zwycięstwo to przypisać mogą 
Niemcy tylko szczęściu, względnie nieszczęściu, Ja
kie się pizytrafiło najlepszej raklecli. Włoch dykta
torowi de MorpuirgO'. który tuż przed zawodami o- 
trzytnał tragiczną wiadomość o śmierci swego brata

Z kra kowskiej Hakkabl
UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZU 20-LeCIA MAK- 

KABI (KRAKÓW) zostały ze względów technlcmydŁ
przeniesione na jesień b. r., a rozpccane się natprau 
wdiupodubniej imprezami pły wactoemi. o charakter z*
międzynarodowym.

SEKCJA BOKSERSKA MAKKABI (KRAKÓW) no*
poczyna w bieżącym tygodniu treningi w  specjalni* 
urządzonej sal, wyposażonej w kompletne urządze
nia treningowe. Wpisy przyjmuje jeszcze sekroHtrja® 
Klubu we ■w,tortoi; i czwartki od godz. 7*30—8*30 wie* 
ozorem, w lokalu klubowym.

OBÓZ SPORTOWY MAKKABI WE WITOWIE 
rozpocznie się dinia 15 iijpca i trwać będzie do 13 
sierpnia b. r Ze względu na ograniczoną liczbę uczą 
stoków wpisy na obóz zamyka się dnia 5 lip ca. Kie
rownikiem obozu w roku bieżącym będzie p. Maury
cy Feli.

SEKCJA STRZELECKA Z. K. S. „MAKKABI" W  
KRAKOWIE, założona i prowadzona przez Britłi 
Tiumpeldor, rozwija się baTdizo dobrze. — Jeżeli się 
zważy truanośa natury technicznej, to wyniki Sek
cji są wprost nadspodziewane, albowiem Sekcja li
czy w swym gronie zawodników, którzy na 100 pru 
któw możliwych estagają 93, a to przy karabinach 
nieprecyzyjnych. — Ouegdaj udbyło się przy fcczunej 
frekwencji członków Walne Zebranie Sekcji, na któ- 
rem wybrano Wydział w następującym składzie: 
Laufer S. kierownik, Mechlowfttz B zastępca kierów 
nifca. Friedner M. sekretarz, Freumd M. rł. SKarnnik 
Walne Zebranie uch waliło podziękować p. Cboczne- 
row! za jego ofiamną pracę.

i wyjechał z Hamburga sarrolotein do Lozanny na 
pogrzeb brata, pocz.m natychmiast w iódł samolo
tem do Hamburga, tuż przed rozpoczęciem wallc o 
puhar Davisa. Nie można się dziwić, że w  tym na
stroju przpsnębiiania I żałoby przegrał Moipurgo z 
Moidenhauerem, a tytko podz;wlać należy, że w y
grał ieszcze z Lamdimann.em. Decydującą była waJLs 
Moidenhauer—Stefto o przebiegu wprost dramaty
cznym. Stefani uległ, fizycznie tinęczony.

20-LETNI STUDENT AMERYKAŃSKI SIMPSON 
zdołał poprawić trudny, od lat nienaruszony rekord 
Paddodka w biegu na 100 yardów na 9.4 «ek. (Pad. 
dook 9.5). Nadto 220 yardów przebiegi Stmpion w 
■fenomenalnym czasie 20.8 sck. — Obydwa czasy s«t 
wprost niezwykłe.

CARPFNTIER, omgiś bożyszcze Francji i Europy 
w  boksie, od I liku lat mię startuje od czasu klęsk’ z 
BattlSngJem Siki. George próbował kllkaikrotme po
wrócić na ring, ale na czas się wycofał, wldżąc. ż© 
cwiazda Jego zbladła I srał się aktorem kabaieto. 
wym i filmowym. Obecnie wybrał się do AmerykL 
zaangażowany przez Moro Ooldwyn, a równwześnie 
władze bokserskie odebrały mu wszystkie posiadane 
tytuły mistrzowskie z por o<łu braku obrony tychże 
przez posiadacze,

BIEG KOLARSKI DOOKOŁA WŁOCH, rwany 
„Gino dTtaiia’*, wygrał Binda, przywitany zupełnie 
chłodno, a nawet wygwizdany podczas hor arowej 
tury przied trybunami mediolańskiego toru. przez 
20.000 publiczność. Ciekawe, że Binda nie cieszy śię 
popularność ą Włochów, mimo kilkuletnich nieustan
nych zwycięstw. Giramdengo był bogiem Wluchów i 
um!ał dc dziś dnia utrzymać sympatję miimc Idęak. 
Przyczyria leży w tem, że Gira zwyciężał pizeikony- 
wująco, przybywając do mery o cale minuty ł Kwa
dranse wcześniej od swych współzawodników, zaś 
Bunda n!e®a wsz© jest pierwszym,’ a tylke sumarycz
ne uplanowanie się I świetna taktyka da'e mu nie
znaczne punktowe sukcesy. Tłum żąda efektów. Dla 
tego też 1 Dempsey w Ameryce był i pozostał kró
lem knockoutui. a lego pogromca Tunney, mimo zwy 
oięstw, nie cieszył się sympaćją publiki, która żąda 
piorunowych ciosów, a mie subtelnej, Inteligetoej, mó 
zgowej taik.yki defenzłwnei I zwycięstw na punkty. 
To też Gira we Włoszech i Dempsey w Ameryce po
zostaną jeszcze długo bożyszczami sportowych mas.

MECZ TENNISOWJi O PUHAR DAVISA ANGLJA 
—WĘGRY zakończył się zwycięstwem Angljł 3:2, 
mimo zwye ęstwa KehrJInga nad Au»tin«o.
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Św ietne wyniki Freiwaldówny 

W Poznaniu
:W din<hi wczer aiszym odbyły się w Poananeu niię- 

Uzy-olKręgowe zawody lekkoatletyczne pań Kraków— 
Poznań. Zawody zakończyły siię wygraną reprezenta 
cH Krakowa w stosunku 66:58. Z wyników należy 
wyróżnić: Freiwaldówna — pierwsze miejsce w sko 
ku w dal 491 i w biegu 80 przez plotki 13.8. Oba wy 
luki są jednymi z najlepszych w Polsce, a wynik w 
hlcgu przez płotki jest nowym rekordem Krakowa. 
Ż tanych wyników należy wyróżnić skok wwyż Kra 
jewskiej (Poznań) 1.47, ieps.zy od rekordu polskiego, 
nznt Hcuii-ą Jasnej (Kraków) 10.82 — nowy rekord
Krakowa.\

WYNIKI LIGOWE:

CRACOVIA—POGOŃ 4:3 (4:1)
Mecze byłych mistrzów. piłkarskich Polski i repre 

izaotanitów diwu odrębnych stylów były zawsze atra
kcją 1 emocją. W  obecnym okresie jednakowoż była 
Gracovia (mimo braku Kozaka, Kubińskiego i Mysia 
ka), zdecydowanym faworytem. Rzeczywistość atoli1 
wykazała, że „lwowskie orlęta11 są zawsze groźne i 
miiabezipieozme. Cracoviia tylko szczęściu zawdzięcza 
2 cenne punkty, wyirówin,atnie wisiało na włoskin, 
gdyż II. potowa należała całkowicie do ambitny cii 
eośoi.
1 Rzadiko się zdarza widzieć 2 karne w pierwszych 
minutach gry. hanke i Sperling egzekwują je pewnie 
t kra właściwie rozpoczyna się. Na wspaniałą niespo 
dziewaną akcję solową zdobywa się Malczyk i cel
nym strzałem uzyskuje prowadzenie 2:1 dla Craco- 
viii. Niedługo potem chaos podbramkowy, silny na
cisk gospodarzy, rozpaczliwa i bohaterska obrona 
gości, sytuacja niepewna i bardzo wątpliwa. Sędzia 
p. Handke z Łodzi gwizda zapóźno z daleka na 3:1 
wbrew zapewnieniom największego dżemtełmana 
sportowego Kuchara, wbrew instynktowi publiki i 
zawstydzonej krzywdą Pogoni Gracovid, wbrew za
sadom i przepisom piłkarskim. Do przerwy podwyż 
sza jeszcze Rusinek na 4:1.

Lecz po pauzie sunie ofensywa Lwowa. Ciężkie tan 
iai ożywiły się. Sza/baki ewicz i Maurer zdobywają 2 
gole. Wynik remisowy byłby sprawiedliwszym.

Warszawa. — Polonia—LFC (Katowice) 4:1 (2:0)
Łódź. — Turyści1—Ruch (Śląsik) 3:0 (1:0).
Lwów. — Czarni—Garbarnia (Kraków) 5:3 (2:1).
Poznań. — Warta—ŁKS (Łódź) 3:1 (2:0).

MISTRZOSTWA KLASY A.
Krowodrza—Cracovia rez. 5:2, OLszâ —Ta.movia 

4:2, Sparta—Wawel 2:1, Legia—Wisła rez. 4:1, Ko 
Tona—Garbarnia rez. 2:1.

TOWARZYSKIE: Makkabi jun. — Gewira 3:0, Mak 
kabi IV.—Unia II. 4:3.

zr ze sze n ie  ż y d . k o b ie c y c h  k l u b ó w
SPO RTO W YCH  W  W ARSZAW IE , obejmujące 4 to 
warzystwa, a kierowane przez znaną działaczkę spor 
fową p. Mirę Jaikuibowiczową, członkinię Delegacji 
w am . ŹRWF. uzyskało od PUWF‘u subsydium na 
kobiecy obóz letni w ilości 80 uczestniczek. Żyd. Ra 
da Wych. Fiz. uzyskała od powyższego Zrzeszenia 
■30 miejsc w tym obozie dla zawodniczek żydowskich 
P°2a Warszawą. Żyd. Towarzystwa Sportowo-Gimna 
styczna zechcą zatme bezzwłocznie zgłosić swoje 
kandydatki imiiennie (wiiek, zawód, cenzus szkolny, 
nsiPrawmiienie fizyczne) na ręce ŻRWF. Miejsce, ter- 
mfiu otwarcia i szczegóły bliższe podamy w nąjbliż 
sizycb dniach.

Mistrzostwa kolarskie Polski w jeździe szybkiej 
na torze dynasowsklm w Warszawie miał przebieg 
bardzo burzliwy. Konkurencja między dotychczaso
wym mistrzem Polski Turowskim i faworytem 
Paryskim11 Szamotą sipowiodowała podział sędziów 

t tmiblliicizności na 2 obozy. W  przedibiegach zwycię
żył Szamota Podgórskiego, a Tur owsiki Kędziiego. 
'W  walcie finałowej między Szamotą i  Turowskim do 
Puszczał się ostatni nietaktów sportowych, które spo 
wodowały jego dyskwalifikację, powtórzenie biegów, 

atastrofę obu zawodników, walczących następnie 
w obandażowaniu, wycofanie się Szamoty, przerwy 
1 narady sędziów. Wreszcie przyznali sędziowie o 10 

tytuł mistrza PoLskd Szamocie. 
F :f!r trZoStwa Szermiercze Polski w Warszawie.
, Szabli: l) Pap.pe, 2) Segda, 3) Laskowski. 
ZabŁ^ jjZlI,â y : ^  Laskowski, 2) SzempJiński, 3)

Budapeszt. Mecz tennlsowy Polska—Węgry zakoń
— —Si^Wycicsitwp.m. W potiW  4:3 pkt.
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Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma* prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc lipiec br.

„NOWY DZIENNIK", wtorek 25 VI. 1929 Str. 1 1

i rda m. F cznania płaci odszkodowanie
ofiarom ekscesów antyżydowskich

P o z a i a ń  (A W ) Na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej uchwalono na wniosek Magi
stratu zlikwidowanie szkód w wysokości 37,04)0 
zł., powstałych podczas niedawnej demonstra
cji w dzielnicy żydowskiej.

Na tern posiedzeniu postanowiono wypłacie

F co k o ia  trassatla  etyck lego
p asażeiz „na g a p ę "

N e w  Y o r k  ;?A T ) Prłsa arneryk^oka za
mieszcza artykuły, atakujące pasażera „na 
gapę11 „Żółtego Ptaka11 Artura Schreibera. Na 
paln pierwszy wysuwa się nieetyczny postępek 
Schreibera, który aaraził.na szwank życie lo
tników przez obciążenie somolotu bez ich wie
dzy Inne pisma donoszą, że Schreiber prze
chwala się zyskami, jakie go oczekują z róż
nych występów publicznych w związku ze 
swym bohaterskim lotem. Wyraża się również 
przekunanie, że ta cała historja jego lotu „na 
gapę“ jest zmyślona i że lotnicy byli podobno 
poinformuwani o tym „tricku11, był nawet mię
dzy nimi a Schreiber em zawarty układ, w myśl 
którego 50 procent jego zysków ma pójść na 
cele pomocy dla wdów po poległych lotnikach 
francuskich. Pisma ,,Evening World11 i „New 
York Post11 dopatrują się w czynie Schreibera 
„narodowej zniewagi11 Stanów Zjednoczonych

wszystkim urzędnikom miejskim i siłom pomo
cniczym dodatek na czas trwania PWK., rów
nający się ogółem połowie pensji miesięcznej 

Podobne jednorazowe zasilKi otrzjnnać mają 
również pracownicy fizyczni, aktorzy teatru 
miejskiego i nauczyciele.

w opinji świata, wobec czego pisma te domaga 
ją się ukarania Artura Schreibera.

Przywrócony spokój na uniwer
sytecie v/!edeńsk)m

W i e d e ń ,  23 6 PAT. Przymus legitymacyj
ny, zaprowadzony przez rektora uniwersytet u 
wiedeńskiego z powodu awantur na uniwersy
tecie został cofnięty ponieważ przedstawiciele 
studentów zobowiązali się przyjąć odpowie,* 
dzialność za spokój i porządek.

Minister sowiecki ukarany za... 
opóźnienie odejścia pociągu
M o s k w a ,  23 6 PAT. Centralny komitet pat 

tji komunistycznej udzielił nagany komisarza* 
wi ludowemu Łuczanarskiemu z racji narueze* 
nia przez niego dyscypliny zawodowej ze wzglęj 
du, że Łuczanarski wyjeżdżając z Leniagradul 
bez uzasadnionej państwowej potrzeby, opóźnili 
odejście pociągu kurjerskiegc o 15 minut. |

D o kicszych S u n . Czytelników w letniskach, 
miejscach kąpielowych i zagranicą

NOWY DZIENNIK
NABYĆ NIOZNA:

CHABÓWKA: Ks;ęi: K o l „Ruch1, Dworzec. 
CZARNY DUNAJEC: H. Singer, Rynek. 
CIEŻKOWICE-BGG (k. Tarnowa): Izrael

Piattoer. Rynek. 
IWONICZ-ZDRÓJ: Księgarnia Zdrojowa. 
JORDANÓW MALŁJOWA: L. Kiaphoiz, Peiisj. 
KRYNLCA: Księgarnia Zdrojowa (Deptak).

„  Kolejowa „Ruch“  (Lis).
„  Janetta Englander. Baza1 delikates
„ S- Margei, Bazar delikatesów.
,, Chaim Schanzer. T.afika.

KALW ARJA: Bronisław Dobranowski, Rynek. 
KROŚCIENKO n/D.: IzraeJ Schedner. 
KRZESZOWICE: M. Euchsbaium, Rynek. 
MYŚLENICE: J. A. Gaspary, Księgarń. Rynek. 
MAKÓW : L eon Kuppermann, Kiosk delikates. 
M ILÓW KA: Joachim Tobias.
NOWY TARG: Herman Teichner, Rynek. 
PORONIN (koło Za Kopanego): Księgarń. Kolej.

„Roch11. Dworzec. 
RABKA i Księgarnia Kolej. „Ruch \ Dworzec. 
RABKA — Słone: Jan Janota.
RYTRO: Henryk Paperk, Pensjonat 
RYMANÓW-ZDRÓJ: Birma Braun, trafika. 
SZCZAWNICA: M. R. Ziegler.
SUCHA: Szymon Buchbaum- 

..Ruch11, Dworzec. 
TRUSKAWIEC-ZDRÓJ: Ksłęg. Zdro!. ,.Ruch“ . 
ZAWOJA: Józef Fis:her, Pensjonat- 
ZAKOPANE: Księgarnia Pocztowa (poczta).

H „  Kolej. Ruch, Dworzec

ZAKOPANE: Józef Zaw’ła, Krupówki 
ZALESZCZYKI: Józef Rressmer.

ZAGRANICA.
KARLSBAD: A. Tho na, MuMbninstr 6,

„ Alfred Kohn, Adełenhof. (
„  Hans Loos, i

FRANZENSBAD: E. A. Gotz.
F. Studeny, Goetfcestrawa. T 

Hotel „Sąyęy" 
MAR1ENBAD: Carl Denk, KoŁlomade-

Micnaeł Jakób, Jigerstraasei. ] 
H&us „Amk&t*', 

,, R. A. Gótz, Nachfig. >
TREC. TEPLICE: Josef Hela*.
ANTW ERPIA: „Progres11, rue de Yannear 66 at 
1 E L -A W IW : Book Storę Jehuda Fnes. 
W IEDFN: Herman Goldcchmiedł, Wieu I.

Wolizedte 11.
ZOPOTY: M. Gehrke, Nordstr. 7

POZATEM W  KRAJU. 
W ARSZAW A: Informacja Prasowa Polska,

Bracka 5. 
„  Księgarnia Kolejowa .,Ruch“ -

Dwoizec.
LW Ó W : Księgarnia Kolejowa „Ruch11 Dworzec 
POZNAN: „Iva“ , Groble 25.
KATOW ICE: Ksiągarnia Kolejowa „Ruch1*.

,, Anna Nowak piać Mariacki.
Jan Szabik. Młyńska 3 

E. Wiener, Szopena 8.

Cena pojedynczego numeru:
W  Kraju: 25 gr. W Austrji: austr. gr. 30 W Czechosłowacji: Kc. 1*—

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadziliśmy w czasie od 15 maja do 30-go 
września b. r. ulgowy letni abonament, udzielając 50 PROC. Z CENY PRENUMERATY. — 
Każdy prenumerator może zamówić DRUGI abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej na 
letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji zł. 3‘30 plus koszta przesyłki 
zł. 1‘— , razem zł. 4130 miesięcznie.

I
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ZEGL
OLGA BAKŁANOWA.

Ostrożnie, wam$!
Słynna aktorska rosyjska, zaangażowa

na przez firmę P  4.RAMOUNT do szeregu 
ról kobiet demonicznych, będącjoh jej spe 
ojalnością, — nadesłała nam następujące 
ura agi:

A wdęc zmów parę słów o „wampie", t j. o 
tak zwainej kobiecie demonicznej w  fiknie.

Przedewszystkiem musiany zd-ó sobie spra
wę z tego, oo to wrasciwie jest wamp? — Dla 
przeciętnego wiidiza jest to uosobienie zła w  po
staci czarujące; kobieiy wiodącej do zguby mę® 
czyzn, sprawiającej ból niewinnej rywalce, gi
nącej jednak pod koniec z własnej winy. To za
kończenie występnego żywota wampa wydaje 
się przeciętnemu widzowi rzeczą słuszną i spra 
wia mu zazwyczaj rzetelne zadowolenie. Tru
dno soibre poprostu wyobrazić, żeby taki wamu 
mógł ujść kai y i dożyć późnej starości.

Niechaj mi wolno będzie w  paru skromnych 
słowach wypowiedzieć się w  obronie wampa. 
Coprawda nie będę tu wspominała o  kobiecie 
demonicznej takiej, jaką nam daje szablon, a je
dynie o  typie komet, jakie ja w  licznych swoich 
Urnach dotąd odtwarzałam. Jeśli staram się tu
0 amałog.ę wampa, to czynię to wyłącznie z e- 
goistyczuych pobudek i przyznaję bez osłonek, 
Że mówić będę pro doiro sua (Przy tej okazji 
chciałabym zaznaczyć, że nie należy identyfi
kować mego żyda prywatnego z postaciami, 
Jakie w  filmie odtwarzam).
1 Używane stora a apolosda, wyraz!łam się być 
może niewłaściwie. Byłoby śmieszne z mej 
strony, gdybym chciała wmówić komukolwiek, 
Że taki wamp jest w  gruncie rzeczy aniołem 
Pragnę jedynie wzbudzić trochę sympatji i po
błażania dla tego typu kobiet które los skazał

Po premjerze filmu dźwiękowego  
w Berlinie

(t) Tak więc marny już za sobą berlińską pre
mierę pkrwiszego amerykańskiego filmu dźwię
kowego. Pomijając trudności języ kowe, zarów
no publiczność, jak i poważna krytyka, ma tu 
irme Jeszcze poważne zastrzeżenia. Zaznaczyć 
należy, że realizacja filmów dźwiękowych nie 
Jest rzeczą tanki; pi zyczem techniczna strona 
nowego rodza ju filmów uie jest jeszcze dosko
nała. Ni© można też mówić żadną miarą o tem, 
by film dźwiękowy w yprzeć miał —  teatr. Za
wsze czemś innem będzie człowiek żywy, któ
ry potrafi rumienić się naturalnym rumieńcem! 
Film dźwiękowy musi się właśnie rozwijać sa
modzielnie i odrębnie- Nie może tu znaleźć za
stosowania sposób pisania dramatu na scenę. 
Film dźwiękowy spełni też tylko o tyle zadanie, 
o  ile zdoła wytworzyć własną dynamikę i eks
presję. Podobnie zresztą, jak na innej płaszczy
źnie, —  radjofonja. — Film dźwiękowy będzie 
więc jeszcze jednym młodszym braciszkiem te
atru. Nib będzie jednak chyba i on —  Kainem!

Wzmożona produkcja krajow a
POWIEŚĆ STRUGA J\KO FILM DŹWIĘKOWY.

Na tle powieści Struga .Pokolenie Marka Swldy“ 
realizuje obecnie „Sfinks" obraz dźwiękowy. Zespól 
stanowią: Jadwigą Smosarsika i T. Wesołowski. Sce 
narjusz A. Sterna. Operatorami, reżyserami i orga
nizatorami są iinż. Gniazdowski, M. Krawioz i St. Sze 
teka. Udało sie zdobyć wytwórni! w  dziedzinie de- 
fcpracfi Jacka Welnrelcha, mai ar z a-arch it ekt a.

na wiecztr^ niepokój i które wbrew woli sobie i 
bliźnim życie w  piekło zmieniają.

Niepokój —  oto tragedja kobiety demonicz
nej. Jest ona daleko nieszczęśliwsza, aniżeli 
wszystkie jej łagodne siostry, Którym los o- 
szczędził wewnętrznego płomienia, który ją nic 
szczy i pożera. Opętana nieumiarkowaniem, jest 
ona nieodporna na te rtiezmame tajemniczo siły, 
które przesąd uważa za moce diabelskie.

Bywają wampy prawdziwe i nieprawdziwe. 
Prawdziwy wamp jest nieuleczalny. Jej koniec 
tragiczny jest wyzwoleniem zarówno dlla niej, 
jak i dl? otoczenia. Kobieta d©nomic; na, która 
poskramia ujemne strony swego charakteru f 
na skutek prawdziwej miłości, lub jakiegoś w y
darzenia, staje się sympatycznym członkiem 
społeczeństwa, nigdy w  rzeczywistości nie by
ła demor :czną, L j. nie była prześladowaną 
przez demona, —  była poprostu zła, ponieważ 
dobroć położyła kres jej dotychczasowemu w y  
stępkowi.

Siejąc zło, w alczyła o swój byt, podczas gdy 
opętana prze z demona, nie walczy z losem, a 
tylko losowi ternu, który skazał ją na niesienie 
smutku i nieszczęścia, ślepo jest posłuszna.

Istnienie takiej kobiety fatalnej jest już w za
łożeniu tragiczne, i toi że dąży oma ku własnej 
zagładzie, że bezapelacyjnie zniszczyć się musi, 
jest wynikiem tej jakiejś nieznanej, żyjącej w 
niej, siły demonicznej. Klęska takiej istoty w y
wołuje zazwyczaj ogólną satysfakcję. Satysfa
kcja ta jest tem większa, jeśli chodzi o wampa 
filmowego. Widz bowiem zgóry oczekuje jej 
„marnego końca", a czyż istnieje przyjemnki
sze uczucie, ponad spełnienie tego, czego ocze
kujemy?

FILM Z „MISS POLONJA" KOSTAKÓWNA.
M'ss Polonia, po odrzuceniu szeregu propuzycyj 

zagranicznych •wytwórni, przyjęła engagement do fil 
mu p. t. „Zwycięstwo miłości" pod reżyserią Leona 
Trysitana, Tealiizo-w amego p; zez kratową wytwórnię 
„Falanga". Miss Polonia Jotóia nie zamierza poświę
cić się karierze filmowe!, uczyniła podobno wyjątek 
dla tego obrazu ze względu na iego podłoże humani
tarne i cel społeczno-państwowy. Prócz p. Włady
sławy Kostakówmej w „Zwycięstwie miłości" grają 
nadto między innymi pp. Łukasiewicz, Z. Kopczew- 
sika, Kazimierz Krukowski, Edmund Ptotaowski, Or
lik i Stankiewicz. Zdjęcia dokonywa Leonard Zawi
stowski. Dekoracje — Galewskiego, asystent reży
sera: p. Gołorov'skL Prace w atelier zostały już u- 
koftcizone i obecnie dokonywane- są zdjęcia na wol- 
nem powietrzu, t. zw. plenairy.

TROCHĘ HUMORU.

OLGA BAKLANOWA.

— Znaleziono czarny parasol z btełą ręczką i 
kółkiem z kości słoniowej, k to  parasol dokładnie 
opisze, otrzyma go.

NOWE OBRAZY WYTWÓRNI „SOLA" I „ZORO"

Wytwórnia „SoldłŁn", ukończywszy film „Dzie
wiąte dwadzieścia pięć", pierwszy egzotyczny EŁn 
polski, w  którym wysunęły się na pierwszy plam: 
Iza Norska, Harry Cort, Luba Ditrls — w  którym 
występuje reż Jarosław Iwaszkiewicz, — rozpocznie 
w  najbliższych dniach nakręcanie drugiego obrazu 
p. t. „Królewskie Noce". Jest to rzecz, wahająca się 
irjędzy dramatem a groteską — między życiem re- 
atoęm a złudą, — między zupełnie Wajpólczesnem, 
wielkomiejskiem życiem, a fragmentem napoły śred
niowiecznym. Akcja rozgrywać się będzie częściowo 
w  wielkich lokalach redakcyjnych i drukarskich, — 
częściowo w podwórzu wspaniałego staroświeckiego 
zameczku w  Otorowie. Zresztą Warszawa, Wisła, 
Praga, przedmieścia i zaułki, splendory i szara nę
dza. Jak dochodzą wieści, reżyserować będzie reży
ser p. Biske, który już reżyserował obraz „Salalii- 
mu“ poprzedni.

•

Dochodzą nas też wieści, że planuje nowy obraz 
Gardan, ledwo odpocząwszy po udanym „Policmaj
strze Tagiejewie".

*

„Zprofiihn" rozpoczął nakręcanie dwóch filmów r6- 
wmocześmie na temat dwóch podobno ciekawych sce 
narjuzsów.

 o-----

ROLA — DEWIZKI W NOWYM FILMIE
J4NNINGSA,

Srebrna dewizka, którą EirJl Jannings, jeszcze ja
ko uczeń, kupił za uzbierane pieniądze, gra ważną 
„rolę" w najnowszym filmie, wykonanym przez Jan- 
miingsa dla Paramoumtu p. t. „Zdrada". Kiedy -rodzina 
Janniingsów mieszkała w Zurychu, podarował stary 
Jaun.ings synowi srebrny zegarek kieszonkowy, do 
którego chłopak, dumny z posiadania tak cennego 
przedmiotu, dokup-ił sobie nietyłió piękną, ile grubą 
dewizkę, z rodzaju tych, jakie noszą zazwyczaj 
szwajcarscy włościanie.

Śmiech, ja-Li ukazaniem się swem w tej dewizce 
wywołał w domu, przekonał go, że jest on Jednak 
zbyt mały, aby móc nosie tak potężną „ozdobę". De
wizka powędrowała do szuflady i stała się przedmio 
tem pamiątkowym. Kiedy rozpoczęto nagrywanie fil
mu „Zdrada-, którego akcja rozgrywa się w Alpach 
szwajcarskich,‘ przypomniał sobie Jannings srebrną 
dewizkę i wydobył ją po długich poszukiwaniach, 
znów tia światło dzienne. Tym razem zysk a ta ogólne 
uznanie i spełniła nareszcie swe przeznaczenie Most 
ją bowiem Emil Jamninigs, jakkolwiek tylko w paru 
scenach film u,

 0------

NOWY FILM HAROLDA LLOYDA otrzymał tytuł 
„WUcome Damger" („Miłe niebezpieczeństwo"). Są 
rr> przygody w  chińskiej dzielnicy San Francisco. — 
Film wyświetlany będzie jako fiibn dźwiękowy 1 nie
my. Główne role kreują między ton. , Barbara Kent, 
Mary MacAłister i Wiliam Wellta-g.
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